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Antyniemiecki pakt
podpisują przedstaw iciele Anglii i Francji

Dziś w Dunkierce w szczególnie uroczystych okolicznościach zostanie podpisany angielsko-francuski 
pakt przyjaźni.

W  kołach politycznych Londynu i Paryża podkreśla się, iż pakt ten nie jest wymierzony przeciwko 
sojuszowi aliantów, natomiast ostrze jego skierowane jest przeciwko ewentualnej agresji niemieckiej, a 
myślą przewodnią paktu jest troską o utrwalenie pokoju światowego.

. Paryż (PAP). W  paryskich 
kołach politycznych omawia 
się w  dalszym ciągu szczegó­
ły  dotyczące tra k ta tu  fran­
cusko-brytyjskiego, którego 
podpisanie nastąpi we w to ­
rek. A r ty k u ły  wstępne dzień 
n ików paryskich, k tó re  wsku 
tek stra jku zostały nadane 
przez radio, poświęcone są 
temu problemowi. W iększość 
dzienników nie k ry je  swego 
zadowolenia z porozumienia. 
P raw icowy „F iga ro “  wyraża 
życzenie, aby układ  b ry ty j- 
sko-francuski rozszerzono na 
ZSRR i Stany Zjednoczone i 
w  ten sposób utworzono pakt 
czterech mocarstw, k tó ry  sta 
now iłby podstawę bezpie­
czeństwa świata.

Niezależny „Fnane Tiireur“ 
podkreśla, że W ie lka  B ry ta ­
nia po raz pierwszy w  swych 
dziejach zawiera pakt prze­
ciwko możliwości agresji, nie 
czekając aż agresja ta będzie 
bliska. Dziennik zaznacza je­
dnak, że podpisanie trak ta tu  
przeciwko agresji nie ozna­
cza tego samego co działa­
nie celem zapobieżenia agre

sji. Francja pragnie, aby tra k  j Londyn (PAP). W  londyń- 
ta tow i towarzyszyły czyny j słuch kołach politycznych 
takie, jak zwiększenie do- j przypomina się ocenę tralk- 
staw węgla z Zagłębia Ruh- j ta tu  irancusko-bryłyjskiego 
ry  do Francji, zabezpieczenie ! zawartą w  ostatnim numerze 
odpowiednich odszkodowań i „Nowoje W iremia“ . Jak w ia- 
i denaeyfikacja. domo, „Nowoje W rem ła“  o-

kreś lilo  tra k ta t ten jako skie 
rowany przeciwko ZSRR i 
Stanom Zjednoczonym. W 
kołach oficjalnych zaznacza 
się ze szczególnym naci­
skiem, że tra k ta t francusko- 
b ry ty jsk i będzie wym ierzony

jedynie i ty lko  przeciw ko 
Niemcom.

Na uwagę zasługuje fakt, 
że choć tra k ta t ten ma na 
celu ochronę przed agresją w  
przyszłości -— nie przew idu­
je om żadnych konkretnych 
środków, zmierzających do 
zapobieżenia możliwości po­
w tórzenia się agresji niemiec 
kiej. Przyczyną tego  jest 
fakt, że nie osiągnięto poro­
zumienia w  sprawie wspól­
nej p o lity k i wobec Niemiec.

Stan in o jen n y  w  Palestynie
J e r o z o l i m a  (obsł. w ł.) Jak 

podaje korespondent Reutera, na 
ca łym  wybrzeżu Palestyny w p ro ­
wadzona została godzina p o lic y j­
na od zm roku do św itu .

W  zw iązku z w ykonanym  w  
sobotę zamachem bom bowym  na 
kasyno o ficerskie  w  Jerozolim ie, 
podczas którego zginęło 16 o fice . 
ró w  oraz 14 odniosło rany, ocze­
ku je  sit; w y jaśn ien ia  w ładz pa le­
styńskich.

Kasyno oficerskie , k tó re  jest 
kom p le tn ie  zniszczone, zna jdo­
w a ło  się w  sąsiedztw ie siedziby 
A je n c ji Żydow skie j.

Terrorystyczna organizacja ży­
dowska „ I rg u n  Z w e i Łe u m i“  po­
dała w  niedzielę, że zamach w y ­
konany został ja k o  odwet za de­
portac ję  Żydów , k tó rzy  p rz y b y li 
ostatn io n ie legaln ie do Palestyny.

Kontrola wynagrodzeń
ponad 15.000 zł. miesięcznie

W a r s z a w a .  (PAP) Na pod­
stawie uchw a ły  Rady M in is tró w  
- 19 g rudn ia  1946 r. M in is te rs tw o  
Skarbu p rzystąp iło  do periodycz­
nej k o n tro li, za pośrednictwem  
°rganów  skarbowych, legalności 
O p ła c a n y c h  wynagrodzeń praco­
wniczych. K o n tro la  obejm ie p ra ­
cowników wszystkich w ładz, urzę 
dów i  in s ty tu c ji państwowych, 
samorządowych i  p raw a pu b licz ­
nego oraz przedsiębiorstw  państ­
wowych i  samorządowych. W 
szczególności zaś dotyczy to w yż ­
szych wynagrodzeń ponad 15 tys. 
'io tych  miesięcznie.

K o n tro la  ta p rzyczyn i się n ie ­
w ą tp liw ie  do rea liza c ji p rzepro­
wadzanej ostatn io re g u la c ji płac. 
Należy zaznaczyć, że za w yp ła tę  
wynagrodzeń wyznaczonych po ­
nad usta loną norm ę grozi odpo­
wiedzialność dyscyp linarna oraz 
karna.

W  zw iązku z tą  akc ją  opraco­
wana została szczegółowa in s tru k  
cja, k tó ra  w  na jb liższym  czasie 
będzie doręczona za pośrednic-

tw em  odpow iednich organów kon 
tro ln ych  in s ty tu c jom  podlegają­
cym  k o n tro li.

W niedzielę rano ogłoszone zo­
stało w  Jerozolim ie zarządzenie 
wysokiego kom isarza pa lestyń­
skiego, lo rda  Cunningham ą, w pro  
wadzające stan w o jenny w  części 
Jerozolim y, T e l-A v iv ie  oraz sze­
regu innych m iast palestyńskich.

Dzie ln ica Jerozolim y, k tó ra  ob­
ję ta  została zarządzeniem jes t gę­
sto zaludniona i  zam ieszkuje ją  
przeważnie ludność robotnicza.

W  ciągu n iedz ie li oddzia ły b ry ­
ty js k ie  przeprow adzały poszuki­
w an ia  te rro rys tów  żydowskich w 
te j dzieln icy.

Tel A v iv . (PAP). W zw iązku z 
no w ym i zarządzeniam i, w ysok i 
kom isarz Palestyny, Cunningham , 
ośw iadczył, że po ogłoszeniu stanu 
wojennego urzędy państwowe i 
sądy będą zamknięte. B a n k i m o-

wprowadzeny w  innych okręgach 
Palestyny.

O fic ja ln y  kom un ika t b ry ty js k i, 
zaw iadam iający o w prow adzeniu 
■stanu wojennego, tłum aczy ko ­
nieczność wprowadzenia tego su­
rowego środka odmową gm iny  ży­
dow skie j w spółpracowania z w ła ­
dzam i b ry ty js k im i w  zwalczaniu 
akc ji terrorystyczne j.

J e r o z o l i m  a. (obsł. w l.) 
Jeszcze nie  przebrzm ia ły  eoha za 
machu bombowego na kasyno 
o fice rsk ie  w  Jerozolim ie, gdy nad 
chodzą ju ż  w iadomości o now ym  
akcie te rro rys tycznym , dokona­
nym  we wczorajszych godzinach 
popołudniowych.

Na skutek eksp loz ji bomby
gą być zam knięte z rozkazu w ładz j rzuconej do magazynów mairy- 
— --'i—..... te le foniczna j n a rk i b ry ty js k ie j poniosło śm ierćw o jskow ych, służba
i  pocztowa rów nież może być za- j 3 żo łn ie rzy oraz dalszych 6 po­
wieszona. j stało rannych,

W prowadzona zostaje ju ry s d y k -; , )zielnica iydowska w Jero*o-
c ja  nadzwyczajna wobec prze- , _. »
stępstw zw yk łych , sprawowana w  k to re l R o s z o n y  został
przez w ładze w ojskow e. | sta« w o jenny, jes t zupełn ie od-

Jak  in fo rm u ją  z k ó ł m ia ro d a j- j cięta od reszty św iata. Ustał 
nych, stan w o jenny zostanie w sze lk i ruch u liczny. komunSka-

f » r > a : © € f  B t & m . G t e i r & m c g e ę  * * /  M n s B t u j i e

Niemcy w ysuw ają zqdania
M oskwa (ob. w ł.). W  M oskw ie 

czynione są ostatnie przygotow a­
nia  do p rzy jęc ia  m in is tró w  spraw 
zagranicznych, k tó rzy  zbiorą się 
w  dn iu  10. marca, celem rozpo­
częcia obrad nad tra k ta ta m i po­
ko jo w ym i z A u s tr ią  i  N iem cam i.

M in is trow ie ; spraw  zagranicz­
nych obradować będą w  jednym  
z na j bardźie j nowoczesnych bu ­
dynków  M oskw y, a m ianow ic ie  
w  gmachu zarządu przem ysłu lo t 
niczego. Specja lny w ys ła n n ik  m i­
n is tra  M oło tow a na kon fe ren c ji 
zastępców m in is tró w  spraw  za­
granicznych w  Londyn ie  Gusiew

Spraiua 100.000 Słoinakótu
Minister węgierski w Pradze

P r a g a .  (obsł. w ł.) W ęgierski 
m in is te r spraw zagraniczny G y- 
flngyossy p rz y b y ł w czora j do 
Pragi w  celu rozpoczęcia roz-

Granice Triestu
B ia łogród (PAP). Delegacja ju -  

losłow iańska z p łk . M ilo  K a li-  
oardą na czele uda ła  się do T r ie -  
!tu, gdzie nastąpi spotkanie z de- 
-gacją w łoską  w  celu wyznacze­

nia prow izoryczne j gran icy  po­
między Jugosław ią a W łocham i.

Delegacja jugosłow iańska w y ­
jechała na zaproszenie czterech 
mocarstw, zgodnie z postanow ie­
niam i tra k ta tu  pokojowego dla  
Włoch.

m ów z czynn ikam i czechosłowac 
ki,m i na tem at w y m ia n y  oko ło  
100 tys. S łow aków  zam ieszkałych 
»a W ęgrzech za taką  samą ilość 
W ęgrów, przebyw ających w  Cze 
chosl ow acji.

K o ła  w ęg ie rsk ie  spodziewają 
się, iż  w  czasie tych rozm ów  za­
ła tw io n a  zostanie ró w n ie ż  po­
m yśln ie  spraw a m niejszości w ę­
g ie rsk ie j w  Czechosłowacji. Oba 
państw a zaw arły  przed rok iem  
uk ła d  w  spraw ie w za jem nej 
w ym ia n y  m niejszości k tó rego  re ­
a lizac ja  napo tyka ła  dotychczas 
n a trudności. Sądzić należy, że 
w  w y n ik u  rozm ów, k tó re  m ają 
być przeprowadzone, sprawa zo­
stan ie  d e fin ity w n ie  zała tw iona.

odlecia ł W dn iu  wczorajszym  do 
M oskw y.

Delegacja b ry ty jska , k tó re j 
przewodniczyć będzie m in is te r 
Bevin, liczyć będzie 100 osób, me 
licząc przedstaw ic ie li prasy. P rzy 1 
puszczać należy, że około 20 
dz ienn ikarzy w y jadzie  w raz  z de­
legacją b ry ty jską .

Członkow ie de legacji zamiesz­
ka ją  w  M oskw ie w  hotelach „M o ­
skw a“  i  „M e tro p o l“ , gdzie ju ż  
p raw ie  wszystko jes t przygoto­
wane na uroczyste przyjęcie .

P a r y ż .  (PAP). W  sobotę M i­
n is te r B id a u lt ośw iadczył przed­
staw ic ie lom  prasy zagranicznej, 
że F ranc ja  pragnęłaby, aby m n ie j­
sze narody na kon fe ren c ji m in i­
s trów  spraw zagranicznych w  
M oskw ie  za ję ły  należne im  m ie j­
sce. M in is te r B id a u lt uw aża łby 
za niewskazany udz ia ł N iem iec w  
kon fe renc ji.

B c r l i n .  (PAP) W  przededniu 
kon fe ren c ji m in is tró w  spraw  za­
granicznych w -M oskw ie , n iem iec­
ka Socjalistyczna P a rtia  Jedności 
(SEP) wysunę ła w  niedzielę na­
stępujące żądania:

1) sprawa przyszłego u s tro ju  
N iem iec —  cen tra lizac ji czy fede­
ra liz a c ji — ma być zadecydowana 
na. podstaw ie p leb iscytu,

2) na tychm iast pow inna być u - 
tw orzona adm in is trac ja , obe jm u . 
jąca cale N iemcy,

3) m ożliw ie  na jszybcie j p o w i­
n ien być utw orzony rząd ce n tra l­
n y  w  Niemczech.

Londyn, (obsł. w ł.) B ry ty js k i 
m in is te r spraw  zagran icznych

B evin  udaje się we w to re k  do 
D u n k ie rk i w  "celu podpisania 
tra k ta tu  p rzy jaźn i francusko-an­
g ie lsk ie j.

O m aw iając w dn iu  w czo ra j­
szym sprawę zaw arc ia  p rzym ie­
rza z F ranc ją  m in . B e v in  s tw ie r 
dził, iż  p rz y ją ł z zadowoleniem  
propozycję podpisania tego tra k  
ta tu  w łaśn ie  w  D unkierce, k tó ­
ra  s tanow i sym bol dla W. B ry ­
ta n ii, p rzypom inając najcięższe 
chw ile  w  r. 1940,

Po podp isan iu tra k ta tu  m in i­
ster B ev in  uda się w  podróż do 
M oskw y, gdzie wszystko iest ju ż  
przygotow ane dla przy jęc ia  m in i 
s trów  spraw zagranicznych.

c ja  telefoniczna * te legraficzna 
została przerwana. Zarządzenie 
pozostanie ta k  d ługo w  m ocy aż 
n ie  ustaną ca łkow ic ie  ak ty  te rro  
ry  styczne.

Londyn. (PAP.) Agencja Reu­
tera podaje z Jerozolim y szcze­
gó ły o zamachu bom bowym  na 
k lu b  oficerski.

O ficerow ie  w yw iadu  b ry ty j- .  
skiego po zbadaniu św iadków  u - 
s ta lili,  że w  godzinach rannych 
część zamachowców otw orzy ła  o- 
gień na fasadę k lu b u  z dom u po­
łożonego w  pobliżu synagogi 
Yeshurun, w  odległości około 100 
m etrów  od k lub« . .Jednocześnie 
in n i zamachowcy p rzeda rli się 
przez posterunki, stojące z obu 
stron k lu b u  ba rykadam i w o rków  
z piaskiem . W tedy samochód cię­
żarowy w jecha ł na zasieki z d ru tu  
kolczastego i  dostał się pod sam 
budynek. T e rro ryśc i o toczy li bu ­
dynek i w rz u c ili przez okna k lu b ti 
k ilk a  w a lizek z m ateria łem  w y ­
buchowym . W a liz k i te zaw iera ły  
na jw idoczn ie j bom by z m echaniz­
m am i zegarowym i, gdyż w yb uch ły  
dopiero po w yco fan iu  się zama­
chowców. Podczas w ym iany  strza 
łó w  ranny  został jeden z te r ro ry ­
stów, k tó ry  przebyw a pod strażą 
w  szpita lu rządow ym  w  Jerozo­
lim ie .

16 osób padło o fia rą  zamachu. 
Rannych jes t około 20 osób. W  Je­
rozolim ie wprowadzono godzinę 
po licy jną  od 7 w ieczór do 5 rano.

Jednocześnie z H a ify  donoszą, 
że w ybuch ło  tam  sześć, w ie lk ic h  
pożarów w  porcie w  składach z 
m a te ria ła m i pędnym i. Pożary w y ­
buchły w sku tek  eksp lozji bomb 
podłożonych przez zamachowców.

Pius X II 
ukończy! 71 lat

Podkreśla się, ż© wartość 
trak ta tu  zależna będzie oti 
tego, czy w  najbliższe) p rzy ­
szłości uzgodniona będzie po 
li tyka obu kra jów  w  sprawie 
Niemiec.

L o n d y n ,  (obsł. w ł.) Dom y } 
u lice  w  D unk ie rce  p rz y b ra ły  od­
św ię tny  w yg ląd  z o ka z ji m ające­
go dziś nastąpić aktu  podpisania 
tra k ta tu  p rzy jaźn i pom iędzy 
W ie lką  B ry  tan i a a F rancją . M i­
n is te r Bevin, k tó ry  uda je  się do 
Calais na pok ładz ie  ok rę tu  w o ­
jennego przybędzie do D u n k ie rk i 

0 v tow arzystw ie  b ry ty jsk ie g o  m i­
n is tra  ob rony na rodow e j forda 
A lexandra . W  D unkie rce  obecny 
będzie rów nlież b y ły  p rem ier 
F ra n c ji Reynaud. k tó ry  spraw o­
w a ł sw ó j u rząd w  caasóe ew aku- • 
ac ji te j m ie jscow ości przez A n ­
glików '. ja k  rów n ie j, b. p re m ie r 
B lu m  oraz przewodniczący f ra n ­
cuskie j p a r t i i komnnJstyeznej 
Thorez. (cz)

P a r y ż .  (obsł. w ł.) W  zw iązku 
z podpisaniem  tra k ta tu  angin 
francuskiego w  D unk ie rce  dzien­
n ik  ..L ibe ra tion “  pisze: ,.Od chw i 
I I  podpisania tego pa k tu  F ra n ­
cja i  W ie lka  B ry ta n ia  będą p o łą . 
czone w za jem ną um ową. Nowa 
Europa zostanie /budow ana nie 
ta k  ja k  sobie tego życzy li N iem ­
cy p rzec iw ko  Z w ią zkow i Radzie­
ckiem u z W ie lką  B ry ta n ią  na 
czele p rzy  równoczesnym  os ła­
b ien iu  w p ływ ó« , F ra n c ji, ale je ­
dynie w  połączeniu W ie lk ie j B ry  
tan i i ze Z w iązk iem  R adzieckim  
poprzez F rancję  i  razem z nią.

(cz)

0 przyszłość Grecfi
Waszyngton (obsł. w ł.). 

Onegdaj rząd b ry ty jsk i w y ­
stosował do rządiu amerykan 
skiego notę na temat p rzy ­
szłości Grecji. W  odpowiedzi 
na notę amerykański sekre­
tarz stanu domaga się da l­
szego pobytu  w  G recji wojsk 
bryty jsk ich , Stany Zjednoczo 
ne są gotowe płacić pewną 
część kosztów utrzym ania 
b ry ty jsk ich  s ił zbrojnych w  
Grecji. (gp)

Demonstracja 
lekarzy francuskich

P a r y ż .  (obsł. Wl.) W  Lyon ie , 
T u luz ie  i  innych m iastach polucł-

W atykan. (obsł. w ł.) Z o k a z ji n iow e j F ra n c ji m ia ły  w  niedzielę
71 rocznicy u rodz in  Papieża P iu - ! m iejsce dem onstracje k ilk u  tys ię - 
sa X I I  odpraw iono we wtszyst- j °y  lekarzy, k tó rzy  dom agają się 
k ich  kościo łach w  Rzym ie u ro . i wydatnego zwiększenia przydz.a-
ctzyste Nabożeństwa tokojicanioś- łu  narzędzi, 

zyny i  opon.
samochodów, ben-

dowe. W  podn iosłe j Mszy odpra Lekarze francuscy z ło ży li swoje
wdonej w  W atykan ie  w z ię l i , u - 
dz ia ł wszyscy przedstaw icie le  dy 
p lom atyczn i akredytow an i przy 
S to licy  Afpostólskiej. (cz)

postu la ty  u loka lnych  w ładz samo 
rządowych z żądaniem sk ie row a­
n ia  ich na ręce na jwyższych czyn- 

1 n ikó w  m ia roda jnych, (cz)

Krzywdząca uchwala
godząca u T p raw a am erykańskich robotn ików

N ow y Jo rk  (PAP). W ramach 
ofensywy repub likańskiego _ ko n ­
gresu przeciw ko am erykańskim  
zw iązkom  zawodowym, Izba Re­
prezentantów  uch w a liła  w iększo­
ścią 345 głosów przeciw ko 56 p ro ­
je k t ustaw y przeciwko roszcze­
n iom  zw iązków  zawodowych o 
odszkodowania za czas spędzony 
przez rob o tn ików  na teren ie za­
k ła d u  pracy, a poświęcony p rzy ­
go tow aniu i  zakończeniu pracy. 
Suma roszcz.eń z tego ty tu łu  za 
ca ły  okres w o jenny w ynosi po­
nad 6 m ilia rd ó w  dolarów.-

Jeśli ustawa zostanie za tw ie r­
dzona przez Senat, a prezydent 
nie zgłosi sprzeciwu, będzie ona 
poważnym  ciosem w ym ierzonym  
w  am erykańsk i ruch  zawodowy,' 
k tó rem u decyzją sądu na jw yż ­
szego przyznano odszkodowania 
na podstaw ie istniejącego usta­
wodaw stw a zawodowego.

Niezależnie od ustawy, uchw a­
lone j przez Izbę Reprezentantów 
Senat m a w  opracowaniu podob­
ny p ro je k t. Oba p ro je k ty  są 
p ierw szym  k ro k ie m  do przygoto­
wania ustawodawstwa przeciwko

praw om  zw iązków  zawodowy c li, 
zdobytym  za czasów Roosevełła. 
P ro je k tó w  w  te j spraw ie w n ie ­
siono kilkanaście .

Sztokholm . (PAP) Rokowania 
w  spraw ie uruchom ien ia kom u­
n ik a c ji te le fon iczne j m iędzy N o r­
wegią a Zw iązkiem  Radzieckim  
zostały doprowadzone do pozy­
tywnego końca. Również sprawa 
kom u n ika c ji pocztowej i  te legra ­
ficzne j została uregulow ana
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walczy ze skutkami mrozu
Warszawa. Z  całej Europy n a d -j 

chodzą alarm ujące w iadomości j 
o ka tastro fa lnych  skutkach m ro- j

Celem przyjścia  z pomocą ko­
le jn ic tw u . w y s y łk i węgla na po­
trzeby P. K . P. zwiększono o

zów i  śnieżyc. A ng lia  jest w  du- i 5.000 ton dziennie, 
żej "mierze zagrożona unierucho- Specjalną akcję in te rw encyjną

W  drodze ze stac ji Borek Fa- j wypadku in te rw enc ja  B. O. 
łęoki do s tac ji Tomaszów (przy-1 odniosło skutek 
puszczalnie na odcinku Tune l —

P p i e m d i t i e n i e  g t r & t s i .  & Ł a m ta tS i*s s -

Jedyna lin ia  polityczna
warcia z państwami sąsiadu­
jącymi z Niemcami, a miano­
w icie ; W ie lką  Brytanią, Ho-

D.

Drobne na ogół fa k ty  zaha-

m ieniem  przem ysłu, szereg fa ­
b ry k  wobec b raku  węgła musiało 
przerwać produkcję.

Na tym  t le  sytuacja P olsk i na 
froncie  zaopatrzenia przem ysłu w  
pa liw o  i  surowce przedstaw ia się 
stosunkowo pom yślnie. Zrozu­
m ia łe  jest, że s k u tk i m rozów i 
zam ieci śnieżnych w p łynę ły  ha­
m ująco na dostawy dla naszych

przeprowadzono w  stosunku do 
W arszawy, dokąd od dn ia 14 do 
20 lutego skierowano 5 pociągów 
„ra tun kow ych " z zawartością 
3.600 ton węgla i  800 ton koksu.

N a js iln ie j odczuwają b rak w ę­
gla zakłady produkujące energię 
elektryczną. Tak n. p. e lek trow ­
nia  w  Częstochowie i  Ś ląskie Za­
kłady E lektryczne w  Katow icach

Skarżysko) u tkn ę ły  wagony z so- m owania p ro d u kc ji n ie  mogą w y
dą kaustyczną, przeznaczoną dla | wrżeć poważniejszego w p ły w u  na

ogólny bieg życia w y ją tkow o  
stanęła I ciężkiej zim y i w ierzyć można, że 
w  tym  1 z w a lk i te j w y jdz ie  zwycięska.

fa b ry k i sztucznego jedw abiu  
Tomaszowie Maz., k tó ra  
z b raku  sody. Również

Paryż (obsł. wł.). W  dniu 
wczorajszym prem ier franeu 
ski, Ramaidier, odwiedził de-
parlam ent Geard, wygłasza- llandią, Belgią, Czecbosłowa
jąc trzy  przemówienia po­
święcone zagadnieniom po li­
ty k i wewnętrznej i zagranicz 
nej rządu. Premier oświad­
czył, że Francja dąży do za-

fab ryk , w  każdym  jednak razie zmuszone by ły  zm niejszyć pro-

Gen. Weyçfcmd zeznaje
w procesie ib. ministra z VSchy

dukcję prądu w sku tek n ieregu­
la rnych dostaw węgla. E le k tro w ­
nia łódzka „pożycza węgie l do 
zakładów w łókienn iczych, posia­
dających większe zapasy. Zaha­
m owanie p ro du kc ji no tu je  się w  
k ilk u  ty lk o  zakładach.

Fabryka żarówek „O sram “

Paryż (PAP). Na procesie b. 
m in is tra  spraw zagranicznych 
rządu V ichy —  Paula Baudoina, 
składa ł zeznania gen. M axim e 
Weygand, naczelny dowódca a r­
m ii francuskie j w  okresie k a p itu ­
lac ji. Gen. W eygand zeznał, iż 
Baudoin k ilk a k ro tn ie  nie dopu.

w strzym ała produkcję  z powodu ścif do wypowiedzenia w o jn y  W.
b raku  balonów. Balony te są go­
towe w  S iem ianow ickie j Hucie 
Szkła, jednak nie mogą być prze- ; 
wiezione do Pabianic z powodu i 
nie podstaw ienia wagonów, k tóre j 
u tknę ły  w  drodze.

B ry ta n ii przez Francję.
Gen. W eygand po tw ie rdz ił ca ł­

kow ic ie  zeznania Baudoina. 
S tw ie rdz ił on, że k ilk a k ro tn ie  
próbował, po zniszczeniu przez

me grozą n im  jeszcze w  ch w ili 
obecnej tak  poważne następstwa, 
ja k ie  da ją  się odczuć w  całej za­
chodn ie j Europie. N iem n ie j i  u 
nas w  pewnych sporadycznych 
wypadkach dał się odczuć w p ływ  
w a run ków  atmosferycznych.

W edług przew idyw ań B iu ra  
O rgan izacji Dostaw, którego za­
daniem jest koordynacją  dostaw 
dla przem ysłu —  t. zw. plan 
„op a ł1 czy li dostawy węgla, w  
obecnym okresie w ykonany bę­
dzie w  ok. 50 procentach.

Najw iększe trudności i prze­
szkody w  zaopatrzeniu staw ia 
węzłowa stacja Łazy, na k tó re j
od przeszło 2-ch tygodn i obser- f»o przym usowym  bezrobocia
w u je  się duży zator. K ilk a k ro tn e  „  .  .  . . .

S £r°iJ35*0TS £ Uruchomienie fabryk w Anglii
pociągów ratow niczych i płufśw, .  . . , , , , „  , . . .. , T
k tó re  jednak do tej pory nie zdo- Londyn (obsł. w ł.). Od po- .mej Angin, a w  tym  i w L o n -
ła ły  ca łkow icie  opanować sy- n i ed z ia łk u ,  d n ia  3 b r.,  k ie -  | d Yn ie < p o w r ó c i ło  w  p o n ie -

Jest rzeczą zrozumiałą, że dy. obowiązujące dotąd ogra , óo pracy po o ty go
najwięcej trudności do przezwy., niczcnia w  dostaw ie prądu I ¿mach P ^ym usow ego  bezro-

*-oU i e lektrycznego dla zak ładów  ! boi r'.a , , ,  . . .śkie K o le je  Państwowe dopiero! ’  i  u  » \  ■ Niektóre zakłady przemy-
okdlo 10 marca będą m ogły wejść j przem ysłow ych zosta ły  z n ie -  s} b  d  p r a c r w a | y  ta k ż e  
w  no rm a ln y  try b  pracy po na- e‘otip w .ip.Ip fa;h<rvk w  W ieJ- - *  '  .
praw ien iu  torów 
w sku tek mrozów'. Tymczasem bo­
w iem  ilość podstaw ionych wago-1 . , , OAn nnn
nów w ynosi zaledwie około 30|.ze około 800.000 p ra c o w n i-  
proc. zapotrzebowania.

¡ słone, w iele fabryk w  W iel- 
! klej B ry tan ii wznow iło nor- 
! malną produkcję. Oblicza się, 
! że około 800.000 pracowni- 
; ków  w  południowo-wschod-

uszkodzonych j k le j B ry ta n ii w zno w iło  n o r - I W -Df  Z1 ?0Cn^ d la  
------ -------- - - - - ma b raków , G órn icy  w  a lit i

Ang lii, k tórzy w  «biegłą nie­
dzielę pracowali w ydobyli w 
tym dniu około 11.000 ton

Rzekoma konkurencja sektorów
A nkie ta , przeprowadzana obecnie przez jedno z pism warszaw­

skich na temat spółdzielczości, ju ż  w  tych k ilkuna s tu  odpow ie­
dziach, k tó re  się dotychczas ukazały, sięga głęboko w  zagadnienia 
s tru k tu ry  gospodarczej, W każdej z odpowiedzi, tra k tu ją ce j py ta ­
n ia  ank ie ty  nieszablonowo, wyczuwa się w ątp liw ości, ja k  się w in n y  
układać stosunki pom iędzy obydwom a pozapaństwowym i sektora­
m i, spółdzielczym i  p ryw atnym .

Czy to są dwa w rog i, z k tó rych  jeden prędzej czy późnie j m usi 
zginąć? Czy to jest zw yk ła  kupiecka konkurencja , k tó ra  dzięki 
niestosowaniu drastycznych środków w a lk i zezwoli na egzystencję 
obu f irm , sobie niechętnych? Czy to może dw ie uzupełniające się 
fo rm y  życia gospodarczego, k tó re  nie ty lko  mogą współżyć, 'ale 
nawet się uzupełniać?

T rz y le tn i Plan Gospodarczy u jm u je  działalność obu sektorów
w  nc, ' i ępujące zasadnicze ram y:

Spółdzielczość:
a) na wsi spełni zadania przypadające je j w  zakresie p ro du kc ji 

i  p rze tw órs tw a w  zw iązku z w ykonaniem  re fo rm y  ro lne j, 
oraz stanie się dom inującym  aparatem w ym iany m iędzy 
wsią i  m iastem ;

b) w  m iastach odegra ro ię in te rw ency jną  w  zaopatrzeniu lu d ­
ności m ie jsk ie j w  a rty k u ły  pierwszej potrzeby, oraz w  za­
opatrzeniu, i  zbycie w arszta tów  rzem ieślniczych, cha łupn i­
czych i w  organ izacji pracy na jem nej i budow nictw ie .

.Przedsiębiorczość p ryw a tna  ma skierować swą działalność do:
a) tych dziedzin gospodarki, k tó re  zorganizowane w  fo rm ie  

drobnych przedsiębiorstw , da ją najlepsze w y n ik i gospodar­
cze dzięki elastyczności i  bezpośredniemu udzia łow i w  dzia­
ła lności gospodarczej pryw atnego w łaścicie la ;

b) wytwórczości uzupełn ia jącej i  pomocniczej dla w ie lk iego 
przem ysłu państwowego.

Plan T rzy le tn i wytycza zatem dość wyraźną granicę ideologicz­
ną: w  spółdzielczości dom inuje ro la  in te rw ency jna , w  sektorze 
p ryw a tn ym  ro la  pomocnicza. In n y m i s łow y: w  sektorze spółdzie l­
czym kładzie nacisk na handel i  rozprowadzenie p ro du kc ji, a w y ­
twórczość uważa za pracę drugorzędną,-za środek s tab ilizacyjny, 
norm u jący p rze jaw y in dyw idu a lizm u  na rynkach  zbytu ; w  in i­
c ja tyw ie  pryW atne j k ładzie nacisk na produkcję , ograniczając je ­
dynie je j działalność względam i adm in is tracy jnym i.

A  zatem P lan T rzy le tn i, ja ko  ustawa ram owa, n ie  rozgranicza  
ściśle kom petencji obu działów w  zakresie technicznym , pozosta­
w ia jąc  dowolną marżę dla zazębień i  odcinków  w spółdzia łan ia  
obu sektoróio. Uczestnicy an k ie ty  natom iast n ie  w da ją  się w  roz­
ważania ideologiczne, lecz styka jąc się z zagadnieniem, ja k  to się 
m ów i, „w  teren ie", gubią się w łaśnie na odcinkach zazębiania  się 
czy w spółdzia łan ia sektorów.

O statn io zabrał głos w  ankiecie jeden z w yb itnych  ekonom i­
stów, którego odpowiedź przyczyn i się n iew ą tp liw ie  do w y jaśn ie ­
nia  niedostatecznie rozumianego przez ogół. zagadnienia. S tw ierdza  
on nie ty lk o , że utrzym ana we w łaściw ych sżrankach działalność 
obu odcinków  życia gospodarczego pow inna doprowadzić do zgod­
n e j i  owocnej w spółpracy, ale dochodzi dó paradoksalnego na pozór 
w niosku , że spółdzielczość reprezentuje in ic ja ty w ę  p ryw atną .

Powiedzenie to jest na dzisiejsze czasy, w  dzisiejszym  nastaw ie­
n iu  bardzo paradoksalne i  bardzo śmiałe i  wym aga bliższego ko­
m entarza, którego też udzie la au tor odpowiedzi, op ierając się na 
d e fin ic ji spółdzielczości, usta lonej w  swoim  czasie przez ekono­
m is tów  angielskich.

„Spółdzielczość we w łaściw ym  rozum ien iu tego słowa — czy­
tam y w  odpow iedzi na ankie tę  d -ra  F. S. — jest specyficzną fo rm ą  
dzia ła lności gospodarczej, oparte j na zb iorow ej p ry w a tn e j in ic ja ­
ty w ie  o w yraźnych  i zdecydowanych aspektach społecznych. 
A spekty te m a ją  swe źród ło w  ideo log ii wzajemnego służenia in ­
teresom szerokich mas św iata pracy na odcinku jego potrzeb go­
spodarczych w  dziedzin ie k redytu , p ro du kc ji, w ym iany  i  usług.“

In ic ja ty w a  p ryw a tna  zatem i  cha rakte r społeczny, to są wedle  
teo re tyków  gospodarczych dw ie  podstawowe cechy spółdzielczości, 
tego ruchu  masowego, k tó ry  w  osta tn ich czasach doszedł przede 
wszystk im  u  nas do w ie lk iego  rozw oju . Jeśli w y jdz ie m y z te j k la ­
sycznej d e fin ic ji,  to zaciera ją  nam  się granice pom iędzy oboma 
sekto ram i i  terenowe sprzeczności schodzą na p lan d rug i, jako  
niedomagania apa ra tu ry  technicznej.

Co w ięce j, spółdzielczość ja ko  organizacja społeczna ma wszel­
k ie  dane po tem u, aby przedsiębiorczość społeczną, na razie zdaną 
na w łasne losy, „puszczona luzem “ , zrzeszać i  otaczać opieką.

A. Z.

węgia. Tysiące robotn ików  
transportowych również pra­
cowało w  niedzielę, aby po­
dołać załadowaniu węgla. 
Pierwszych 30 Polaków przy 
było w poniedziałek do W a­
lii, gdzie otrzymają szczegó­
łowe instrukcje odnośni© bez 
pieczeństwa, zanim przystą­
pią do pracy w  kopalniach.

(cz)

B ry ty jczyków  w  O ranie części 
f lo ty  francusk ie j w  roku  1940, na­
wiązać stosunki z W ie lką  B ry ta ­
nią. Gen. W eygand sk łada ł ze­
znania w  czw artym  dn iu  procesu 
przed T rybuna łem  Ludow ym  w  
Wersalu. B y ł on jednym  z g łó w ­
nych św iadków  obrony.

In n y  świadek, adm ira ł Gen- 
soul,' dowódca te j części f lo ty  
francuskie j, k tó ra  została zato­
piona przez B ry ty jczykó w  pod 
M er Es K eb ir, p rz y ją ł na siebie 
pełną odpowiedzialność za de­
cyzję przeciwstaw ienia się B ry ­
ty jczykom . Potw ierdza on słowa 
Baudoina, że nie znał on treści 
u ltim a tum , wystosowanego przez 
B ry ty jczykó w  do f lo ty  francu ­
skiej.

Ś w iadkow i zdawało się, że, je ­
ś li p rzy jm ie  propozycję b ry ty jską  
i, pozw oli flo tę  " francuską bez­
piecznie doprowadzić do portów

b ry ty jsk ich , w yrządzi szkodę 
F ranc ji. Charles Roux, urzędnik 
rządu V ichy, zeznał, że decyzja 
Baudoina zerwania stosunków z 
W ie lką  B ry tan ią  by ła  ty lk o  m a­
newrem  taktycznym , dzięki k tó ­
rem u F ranc ja  m ia ła  w y la w iro - 
wać się z sytuacji, w. k tó re j zmu 
szona by łaby  do wypowiedzenia 
w o jn y  po stronie Niemiec.

Helgoland
H am burg (Obsł. w ł.). W edług 

oświadczenia rzecznika okupacyj 
'nych w ładz b ry ty js k ic h  po w y ­
sadzeniu w  pow ietrze urządzeń 
i  magazynów w o jskow ych na w y ­
spie H e lgo land pozostaną je dy ­
nie dw ie przystanie, do k tó rych  
będą się m ogli schronić rybacy 
podczas burz.

cją, Polską i Związkiem  Ra­
dzieckim  umów przyjaźni, cc 
lem zabezpieczenia się przed 
ewentualną agresją ze stro­
ny Niemiec.

Ramadier podkreślił, ‘że 
jest to jedyna po lityka, k tó ­
ra może uratować republikę 
francuską przed katastrofą- 
Francja nie kroczy już  nad 
samym brzegiem przepaści, 
ale grozi jej ciągle jeszcze 
niebezpieczeństwo. Druga 
.zniżka cen wzbudziła w  spo­
łeczeństwie francuskim  zaufa 
nie do rządu. „M usim y cier­
pieć jeszcze k ilk a  la t —• mó­
w ił prem ier —  aby ocalić oj­
czyznę. Robotnik, chłop, in­
teligent muszą razem k ro ­
czyć tą samą drogą, która 
prowadzi do dobrobytu .

B r u k s e l a  (obsi. w ł.). We­
d ług uświadczenia be lg ijsk ie?0 
m in is tra  obrony narodow ej, r tą d  
be lg ijsk i zamierza przystąp ić do 
b ry ty jsko - am erykański ego * ka­
nady jsko-am erykański ego u k ła ­
du w  spraw ie standaryzacji b ro ­
n i i przeszkolenia wojskowego-

Członkowie nielegalnych organizaevi
Białystok. (PAP) Od 'dupa 

22 do 25 lutego br. w woj, b ia ­
łostockim  u jaw niło  się 32 człon 
ków W IN -u . 2 N ZW  ; 1 NSZ.

U jaw nieni, po zgłoszeniu sją 
do władz Bezpieczeństwa, zło­
ży li 7 automatów. 4 karabiny.

zgłaszają się ¡9« władz
2 granaty, 2 p istolety i jedną 
maszynę do pisani«.

Wśród ujawnionych znajdu­
je się zastępca prezesa b ia ło ­
stockiego okręgu W IN , „'¿ego. 
ta“ , k tó ry  przekazał kasę bia­
łostockiego okręgu W IN . za-

Świadkowie z zagranicjj
na procesie Hoessa

Warszawa (SAP). W  procesie 
b. komendanta Oświęcim ia R u­
do lfa  Hoessa, oko ło 800 św iad­
ków  złożyło zeznania, k tó re  bę­
dą podstawą aktu  oskarżenia.

Sygnał na alarm

Św iadkow ie c i re k ru tu ją  się w  j 
w iększej części z b. w ięźn iów  po- I 
litycznych tego „obozu śm ierci“ .

W  czasie procesu 50 spośród 
tych św iadków  złoży obszerne 
zeznania przed Najwyższym  T ry -  leśnych, eełem ujawnienia. Sie

w iarającą 785 ru b li .i 120 dola' 
rów  w złocie. , ,

Ponadto zgłosiło się dwóch 
dezerterów. U jaw nian ie  się 
c z ło n kó w  nielegalnych • orgaau 
z,ac.ii w  woj. białostockim roz­
poczęło się jeszcze przed uchw» 
i emien i >nmneetłi. Do dnia 1 
m arca  zgłosiło się dalszych 84 
członków band.

W  mieście i we wszystkich 
powiatach woj. bjatos.tockieg0 
powstają, kom ite ty  pomocy aih 
iies. t io n o  w  an ym .

Zakopane. (PAP) W ostat­
nich dniach do posterunku 
m iejskiego Urzędu Bezpieczen 
stwa zgłaszają się g rupy  ba»d

Dotychczas u jaw niło  sic o-

B erlin  (P A P y  „Sygnałem  na 
a la rm “  nazywa „Taegliche Rund 
schau“  w yk ryc ie  spisku h itłe ro w  
skiego w  strefach zachodnich. 
D z ienn ik dochodzi do wniosku, 
że źródła spisku należy u p a try ­
wać w  w a d liw e j denacyfikac ji 
s tre f zachodnich w  pozostawieniu 
na wolności w ie lk ich  m agnatów 
kap ita łu  i przem ysłu oraz w  ob ­
sadzeniu stanowisk k ie ro w n i­
czych przez h itle row ców .

D zienn ik zwraca uwagę na 
niezdrowe stosunki, panujące w  
obozach dla in ternow anych, skąd 
b. o fice rów  SS i  gestapowców 
zwaln ia  się na „s!<nvo honoru“ , 
a nawet w  obozie udzie la  im  się 
rozm aitych udogodnień.

„Taegliche Rundschau" przy­
pomina, że jeszcze w  październi­
k u  ub. roku  w  6 obozach stre fy 
b ry ty js k ie j znajdowało, się 80 ty  
się-ey zbrodn iarzy w o jennych , te 
raz pozostało w  n ich ty lk o  20 ty ­
sięcy, a w  stre fie  am erykańsk ie j 
z 77 tysięcy SS-manów ora« in ­
nych przestępców pozostało ty l­
ko 18 tysięcy.

Wymowna ankieta
Berlin. (PAP) Niemiecki 

Instytut Socjologiczny o- 
głosił wyniki ankiety, któ­
ra została przeprowadzona 
wśród różnych warstw spo ’ 
łeczeństwa na temat wy­
roku norymberskiego na ! 
głównych zbrodniarzy wo- ! j 
jennych.

Z nadesłanych odpowie­
dzi wynika, że tylko 26 
procent osób wyraziło za­
dowolenie z powodu uka­
rania winnych, 23 procent 
oświadczyło krótko, że wy­
roki były sprawiedliwe, 
natomiast reszta odpowie-

niemieckiego pisma
dzi pełna była wzburzenia, 
żałoby i współczucia dla! 
„ofiar Norymbergi“ 
pytahie, czy wyrok no­
rymberski uniemożliwi wy 
buch nowej wojny, tylko 
19 procent odpowiedziało 
twierdząco.

bunałem  Narodowym .
L iczn i przedstaw icie le państw ko jo  50 <>sób, k tó re , do oddaniu 

obcych zapow iedzie li sw ó j p rzy- broni i wystaw ieniu im  down 
dów; zostały zwolnione.

jazd do W arszawy. Będą oni brać 
udzia ł w  procesie ja ko  św iadko­
w ie  i obserwatorzy.

Z Nowego Jo rku  oczekiwana i . . . , . ..
T\Tpt j jest 10-osobowa delegacja. Z j L a w a  pł.V 1HC StrUMSetUC

! F ra n c ji przybędzie 15 .osób, by-

Depozyi Hitlera
Ham burg (obsł. w ł.) W jednym  

z safesów B anku Aokerm aru ia w  
Ham burgu urzędn icy a lianccy 
w y k ry li pewną ilość p la tyny, w ar 
tości k ilkudz ies ięc iu  tysięcy szter- 
Iługów, k tó ra  złożona b y ła  na 
nazwisko A do lfa  H itle ra , Jest to 
p ierwszy w ypadek w yk ryc ia  
przedm iotów  wartościowych, sta 
now iącycli w łasność „ fu h re ra “ .

Rzym (PAP). Jak do»o:Sl 
korespondent „Mesaggero z 
Katanii, od czasu pierwsz®' 
óq wybuchu Etny ogółem 
tw orzy ły  się 23 nowe k ra t£' 
ry, Lawa spływa s z e ro k i111 
strumieniem, wywołując co­
raz większe zaniepokojeni6 
wśród ludriości wiosek, po*0' 
żonych na stokach wulkan11'

W śród ła w n ikó w  zasiądzie z N o w y  s tru m ie ń  law y s p ły c a  
b. w ięźniów  po litycznych O ś w ię - ' aa s z e ro k o ś c i 300 m e tró w  
eim ia, lite ra t M a rian  K u b ic k i 1 s z y b k o ś ć  je g o  w y n o s i 100 "  
oraz K rzyszto f R a d z iw iłł/ na g o d z in ę .

P o lsk i Zw iązek b. W ięźniów Dotychczasowe szkody ®

łych  w ięźniów  po litycznych O- 
św ięcim ia z w icem in is trem  Test- 
genem na czele. Delegat F ranc ji 
na obrady K om ite tu  W ykonaw ­
czego Federacji M iędzynarodow ej 
b, W ięźn iów  P olitycznych Faszyz­
mu, ja k ie  odby ły  się w  . tych 
dniach w  W arszawie, M . Lampe, 
om ów i} z w icem in is trem  Spra­
w ied liw ości — Leonem Chajnem, 
sprawę udz ia łu  św iadków  fra n ­
cuskich w  procesie.

P olitycznych będzie m ia} w łasny 
stó ł na sali rozpraw  oraz 200 sta­
łych  k a r t  wstępu,

hi sezon« zostały na 150
nów lirów

W  dniu 2 marca 47 r. zmarła po długich cierpieniach współw łaścicielka firm y

* p . Badura Zuzanna
z domu Nohi

Zmarła oddała w ie lk ie  usługi w  założeniu i rozwoju firm y.

Cześć Jej pamięci!

Pracownicy Rada Zakładowa
Śląskie Przedsiębiorą iwo Transportowe Sp, z o. o«

' BADURA JAN
Katow ice, Stawowa 8

Pogrzeb odbędzie się w  dniu 5 marca o godz, 8,30 z 
kowej 3.

domu żałoby przy ul. Pai"
969
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MASOWA EGZEKUCJA
B y li w ięźniow ie oświęcirńscy pp. S tan isław  Bęć i  Zygm un t K w ia t­
kow sk i z o ka z ji nadchodzącego procesu kata obozu w  Oświęcim iu, 
R udolfa  Hoessa, nadesła li nam  a rty k u ł, przedstaw ia jący maso­

w ą egzekucję w  obozie, zarządzoną przez Hoessa.
W  opisie użyto wyrażeń obozowych, ja k im i pos ług iw a li się

więźniow ie..

Oświęcim  b y ł obozem w y n i­
szczenia. N ie znaczy to jednak, że 
po spełn ieniu swego zadania m ia ł 
zniknąć z pow ierzchn i ziemi. 
W prost p rzeciw n ie — ja k  św iad­
czą o tym  zam ierzenia jego tw ó r­
ców, m ia ł on zostać trw a ły m  pom 
n ik iem  w ładzy germ ańskiej na 
po lskich ziemiach, a m ieszkańców 
do niego m ia ła  dostarczać cała 
Europa.

U  Niem ców wszystko m usiało 
być „kolossal“ . T ak im  też m ia ł 
być ,,K. L. A uschw itz“ . Większość 
w ięźniów  zaprzągnięto w ięc do 
robót zw iązanych z budową 
obozu.

D la  prac pom iarowych, w y k o ­
nyw an ia  p lanów  i  nadzorowania 
budowy, stworzono specjalne ko­
mando tzw. Baubuero, w  k tó rym  
zatrudniono inżyn ie rów  i techn i­
ków  w y ław ianych  spośród tys ię­
cy w ięźn iów  przybyw a jących do 
obozu.

C i to w ięźniow ie, pod k ie ru n ­
k iem  „ś w ia tłych “  fachowców es- 
m ańskich m ie li realizować w ie l­
k ie  p lany niem ieckie.

Zarysow ywano w ięc setk i m e­
tró w  kw adra tow ych  papieru. 
W ie lk ie  p łach ty  p lanów  sytuacy j­
nych p o k ry w a ły  się czerw onym i 
kw adrac ikam i pro jektow anych 
baraków, osied li załogi, fa b ry k  i 
oczyszczalni ścieków. D yskre tn ie  
zaznaczono k o n tu ry  k rem a to riów  
i  lin ię  d ru tów , otaczających m ia ­
sta baraków . Potem w ysyłano 
p lany do B erlina , aby H im m le r 
ucieszył oczy tym  w idom ym  zna­
k iem  prężności i  mocy niem iec­
kiego ducha.

Żam ierzenia b y ły  o lbrzym ie. 
Tzw. „K .G .L .“  (Kriegsgefangenen­
lager — nazwa m askująca w ła ­
ściwe przeznaczenie) m ia ł pom ie­
ścić 500.000 ludzi, a więc cztery 
razy tyle, co pob lisk ie  Katow ice.

M ia ło  to być o lbrzym ie m ia - 
, sto n iew o ln ików , wyposażone w  

wodociągi, kanalizację, oczyszczał 
nie ścieków i . .. krem atoria . Te 
ostatnie w  tak ie j ilości, ja kb y  co 
miesiąc m ia ła  w ym ierać . cała 
zgrupowana tu  ludność.

Prace szły w  ostrym  tempie. 
Tysiące ludz i padało przy robo­
cie, ale na ich miejsce przycho­
dz iły  dziesią tki tysięcy. .Rósł obóz 
budowany rękam i w ięźniów  dla 
s ióstr i  braci, pozostających je ­
szcze na wolności.

Dopiero w  m ia rę  ponoszonych 
k lęsk styg ł radosny zapał N iem ­
ców. M a la ły  zamierzenia, k u r ­
czy ły  się rozm iary prac, aż w  
końcu z o lbrzym ie j w iz ji m iasta 
n iew o ln ików , rozbrzm iewającego 
stukotem  drew niaków , maszeru­
jących pod ry tm  germ ańskiej ko ­
mendy, pozostała pustka poro- 
zwalanych baraków  i ru in y  k re ­
m atoriów .

T y lk o  szare, rozw iewane w ia ­
trem  prochy przypom inają teraz 
o m ilionach ludzi, k tó rzy  kiedyś 
za trzym a li się tu  na moment, 
n im  w y lec ie li w  pow ietrze przez 
kanciaste kom iny krem atoriów .

*
W  drug ie j po łow ie m aja 1943 r., 

trze j w ięźniow ie komanda B au­
buero: m ie rn iczy K azim ierz Ja­

rzębowski, b. o fice r Stanisław  
Chybiński, oraz m łody pom ocnik 
m ie rn iczy Roter (nazwisko p rzy­
brane) w yszli,, pod eskortą jedne­
go „posta“ , na pom iary w  oko­
lice Harm enży, , poza w ie lką  
„postenketą“ , czy li na łańcuch po 
sterunków  SS, k tó re  w  czasie 
dnia otaczały tereny pracy w ięź­
niów.

Dzień b y ł ciepły, w ięc gdy z b li­
żyło się południe, m ie rn icy  usie­
d li na tra w ie  i  w yc iągnę li paczki 
z jedzeniem.

B y ł to okres, k iedy do obozu 
nadchodziły już p rzesy łk i od ro ­
dzin, toteż w ięźniow ie m ie li wszy­
stko co polska ziemia, m im o n ie­
mieckiego te rro ru , w ytw arza ła . 
W ychowanem u na w o jskow ych 
głodowych przydzia łach postowi, 
aż oczy w ychodz iły  do tych k ie ł­
bas i  ciastek polskich.

Łaskaw ie zaproszono go do ucz­
ty . A  gdy na zakończenie z ja w iła  
się bu te lka  w ódki, post nie dał 
się długo prosić i zdrowo pocią­
gnął. Potem rozm arzyło go słońce 
i  w yp ita  wódka, w ięc rozciągnął 
się wygodnie na ziem i i  zasnął.

Gdy się ocknął, w ięźn iów  już  
nie by ło  na traw ie . Jeszcze oszo­
łom iony od nadm iaru  w yp ite j 
w ódk i, zaczął szukać ich w około 
i  wołać pó łp rzytom nie :

— Gdzie są Ino i w ięźniow ie? Ja 
muszę m ieć m oich w ięźniów !

Po jakim ś, czasie do ta rł do drog i 
prowadzącej do Rajska i  na tkną ł 
się na postenketę. Po zorien to­
w an iu  się o co chodzi, posty za­
a la rm ow ali obóz. Około godziny 
trzecie j rozległa się syrena.

Lagerfueh rer Schwarz pojechał 
osobiście autem po pijanego posta 
i  p rzyw ióz ł go do obozu.

Zarządzony pościg nie da ł re ­
zu lta tu . U c iek in ie rzy  b y li ju ż  da­
leko.

Na d rug i clzień k ilk u  inżyn ie ­
rów  z dzia łu pom iarowego (Ver- 
messungsabteilung) wezwano na 
w ydz ia ł po lityczny, ale po prze­
słuchaniu wypuszczono ich. Już 
jednak dzień później aresztowano 
wszystkich 27 pom iarowców i 
zam knięto w  bunkrze na jede­
nastym  bloku. Rozpoczęły się d łu - | 
gie przesłuchania w  wydzia le  | 
po litycznym . / |

Jednocześnie poszedł do B er­
lina  wniosek podpisany przez 
Hoessa, aby Fuehrer zezw olił na 
przykładne ukaran ie 30 Polaków, 
k tó rzy  u k n u li spisek, m ający na 
celu otrucie esmana i  zorganizo­
wanie ucieczki.

18 lipca komando Baubuero do­
w iedzia ło się poufnie, że nazajutrz 
ma się odbyć w  obozie egzekucja. 
Nie w iedziano jeszcze jaka, ale 
w idziano ja k  do obozu p rzyw ie ­
ziono słupy i szynę /ko le jow ą i 
złożono przed kuchnią.

Z 27 kolegów, aresztowanych 
swego czasu z w ydz ia łu  pom iaro­
wego, 15 zostało rozstrzelanych 
na 11 b loku —: o tym  w iedziano 
już  daw n ie j, niepokojono się ty lko  
o los pozostałych dwunastu, k tó ­
rzy  ciągle jeszcze siedzie li w  bun­
krze.

A pe l w ieczorny w  dn iu  egze­
k u c ji zapow iadał się ponuro. B lo ­

k i stanęły na swoich codziennych 
miejscach. 16-ty, na k tó rym  miesz 
kało komando Baubuero, przed 
s to lik iem  apelowym , gdzie zw ykle 
urzędował R aportfuehrer, esman, 
odbierający apel.

Przed kuchnią, po lew ej stro­
nie, patrząc od strony obozu, 
wznosiła się nowozbudowana szu­
bienica: k ilk a  słupów, na nich 
szyna ko le jow a i  pętle.

Jedna, dw ie, t r z y . . .  dw a­
naście .

Tyle, i lu  m ie rn ikó w  było je ­
szcze na jedenastym  bloku.

Pod każdą pętlą stał stołek.
Tuż przed apelem do obozu 

w kroczy ł kom endant Hoess w  to ­
w arzystw ie  Lagerfuehrera A u - 
mayera, Schwarza i urzędn ików  
w ydz ia łu  politycznego z Grabne- 
rem  na czele. Za n im i k ilkunas tu  
esmanów z autom atam i, wśród 
k tó rych  kroczy ł również osła­
w iony  Kaduk.

Poste runki w okó ł obozu zostały 
wzmocnione i z każdej w ieży straż 
niczej w yg ląda ły  groźnie 2 ka ra ­
b iny  maszynowe.

A pe l zaczął się w  grobowym  
m ilczeniu.

Gdy ju ż  ostatn i z B lockfuehre- 
rów  sk łada li swoje m e ldunki, od 
strony jedenastego bloku, w  asy­
ście uzbro jonych esmanów, nade­
szli skazańcy.

Teraz już  nie było wątp liw ości.
B y li to m ie rn icy  z Baubue»o. 

S tanęli przed szubienicą twarzą 
do obozu, kole jno, od najwyższe­
go wzrostem, do najniższego. U - 
b ra n i b y li w  nędzne d re lichy  — 
po co skazańcom lepsze ubrania? 
Ręce związane do ty łu .

Jeden z o fice rów  odczytał w y ­

rok, przetłum aczony następnie w  
kiepskie j polszczyźnie przez ja ­
kiegoś esmana.

T^raz nastąpiła chw ila  Hoessa.
Z oczyma podniesionym i w  górę 

zaczął przemawiać. M ó w ił —  swo 
im  rów nym , drew n ianym  głosem, 
ale cisza była  tak  w ie lka , że sło­
w a jego dociera ły do najdalszych 
b loków :

„S ta ła  się rzecz n iepraw do­
podobna. W ięźniow ie u k n u li sp i­
sek, o tru li esmana i uc iek li. D la ­
tego Fuehrer postanow i! ich p rzy ­
kładn ie  ukarać. Oto za chw ilę  za­
w isną na szubienicy wspóln icy 
tych co uc iek li. Zbrodnia zosta­
nie pomszczona.“  — A le  on, Hoess, 
ostrzega! — „Je ś li jeszcze raz po­
w tó rzy się ucieczka z komando 
Baubuero, to zostanie powieszo­
nych stu hae ftlingów  tego ko ­
manda. Niech to sobie wszyscy 
zapam iętają.“

Znow u rozleg ł się głos tłu m a ­
cza.

Potem rozkaz: ,
— O chotnicy do pomocy przy 

egzekucji wystąp!
B lo k i sta ły ja k  m ąrtwe. Nie 

wyszedł n ik t.
W ięc now y rozkaz:
B lo kow i wyznaczyć h a e ftlin ­

gów!
B lo kow i skw ap liw ie  spe łn ili 

polecenie. K ilk u  w ięźniów , prze­
ważnie N iem ców z ie lonow ink łow - 
ców, zb liży ło  się do szubienicy.

W tedy Hoess sk iną ł ręką.
Esmani i w ięźn iow ie podbieg li 

do m ie rn ików .
K o le jno  w chodz ili skazańcy na 

s to łk i i  w suw a li g łow y w  pętle. 
B yło  coś rozpaczliwego w  te j u - 
ległości, z jaką  obracali g łowy,

aby pętla ja k  na jlep ie j i ja k  n a j­
szybciej obję ła szyję. Nie padło 
an i jedno słowo.

K tó ryś  sam rzuc ił się ze stołka 
i zaw isł, ja kb y  chciał przyspieszyć 
zakończenie egzekucji.

W is ie li już  Tokarski, O rt, G arn­
carz, a następni ciągle jeszcze 
w chodz ili na sto łki.

Wreszcie ostatni, najm niejszy, 
młoęly człow iek z Nowego Sącza, 
w łoży ł głowę w  pętlę i coś k rz y ­
kną ł. A le  w  te j samej c h w ili pę­
tla  zacisnęła się i zd ław iła  w ypo­
wiedziane słowa.

M inęła godzina i przed szubie­
nicę zajechała p la tfo rm a  ciągnio­
na przez w ięźniów . Gdy przecinali 
sznurki, ciała padały na ziemię ja k  
bezwładne łachm an}7, potem jara­
no je  za nogi i ręce i rozhuśtaw­
szy w  pow ietrzu, rzucano na p la t­
formę. W tedy trupy , ożywione 
nadaną im  siłą rzutu, m achały 
kończynam i, p rzekrzyw ia ły  gro­
teskowo głowy, ja k  tragiczne m a­
rione tk i, ogarnięte nagłym  bez­
w ładem  ciała.

Za chw ilę  p la tfo rm a  toczyła się 
w  stronę krem atorium , podska­
ku jąc  na nierównościach drogi.

*
T łum  w ięźniów , k tó ry  po za­

kończonym apelu w łóczy ł się po 
obozie w  pobliżu szubienicy, rzu ­
c ił się w  pewnym  momencie ja k  
burza, na sznurki pozostałe po 
skazańcach.

Każdy chciał m ieć kaw ałek 
stryczka —  „na szczęście“ . Nie 
w ie le szczęścia im  to na pewno 
przyniosło.

*
Jarzębowski został złapany za 

parę m iesięcy i sprowadzony do

obozu. Tu, poznany, przeszedł 
ciężkie katusze na jedenastym  
bloku, bez przerw y badany o o- 
koliczność, k to  m u pomógł w  u - 
cieczce. Wreszcie, z po łam anym i 
żebrami, z ciałem po k ry tym  ra ­
nam i został rozstrzelany. Śmierć 
była m u wyzw oleniem  z c ie r­
pienia.

Roter został Znacznie później 
postrzelony w  Sosnowcu w  czasie 
akc ji i przyw iez iony do Oświęci­
mia. N iepoznapy leżał na K ra n - 
kenbau, aż do w yw iezien ia  w  
nieznanym  k ie runku .

Udało m u się skontaktować z 
kolegam i i opowiedzieć h is to rię  
ucieczki. Esmana nie o tru li, a»zwy 
czajnie da li m u w ódk i, k tó rą  na­
łogowo lu b ił. Po ucieczce, przez 
parę miesięcy trzym a li się razem 
z Jarzębowskim , podczas gdy 
C hybiński poszedł od razu na 
wschód. Potem on odszedł do So­
snowca, zaś Jarzębowski pozostał 
w  oko licy Oświęcim ia. Tam  został 
postrzelony.

*
Zw yczaj rep res ji zbiorowych 

b y l stosowany w  Oświęcim iu w  
1941 roku, potem stopniowo w y ­
gasał, tak, że uc iek in ie rzy m ogli 
przypuszczać, że nie narażą 
swoich kolegów. Hoess z w łasnej 
in ic ja ty w y  w zn ow ił dawny zw y­
czaj, a nawet zaostrzył go, ale 
było  to zrozumiale, gdy się weź­
m ie pod uwagę, że chodziło tu  o 
polską in te ligencję  no i o tych, 
k tó rzy  z ty tu łu  w ykonyw anych 
fu n k c ji m og li w ie le o obozie po­
wiedzieć.

Sądzimy, że na procesie op i­
sane zbrodnie zostaną Hoessowi 
przypomniane.

Stanisław Jasiński

„Neudeutschland”
K iedy w  lecie 1914 roku  św iat 

cyw ilizow any w ys tą p ił solidarnie 
do w a lk i z N iem cam i o ład  i po­
rządek lu dzk i w  Europie, znajdo­
w a ły  się N iem cy u szczytu potęgi 
i zaborczych zachceń. Zachcenia 
te b y ły  od dawna systematycznie 
i  celowo ku ltyw ow ane  —  miecz 
poprzedzała propaganda.' W  p ro ­
gram ie żyjącego pokolenia n ie ­
m ieckiego i  pokoleń następnych 
znajdowało się po pochłonięciu 
i s traw ien iu  M eklem burga, Szcze­
cina i  Brandenburga, najbliższe 
•te ryto rium  od wschodu — Polska.

Cały b y ły  zabór p ru sk i uw aża li 
N iem cy po pierwszej w o jn ie  świa 
tow e j za całkow icie „s w ó j“ , za 
bezpowrotnie n iem iecki. W praw ­
dzie żyła tam  jeszcze ludność m ó­
w iąca po polsku, coś n iby  licz ­
niejsze nieco resztk i autochto­
nicznych Wendów,. ale w  św iado­
mości każdego niem ieckiego pa­
tr io ty  b y ły  to już ty lk o  szczątki, 
skazane na niecofn iętą zagładę, 
a potężny, m ilia rd a m i zasilany 
aparat państwowy m ia ł ju ż  ty lk o  
dokonać dzieła germ anizacji za­
chodniej P olsk i i  przesunięcia już 
nie państwowych, lecz p lem ien­
nych granic n iem ieckich poza 
Poznań.

Z  ko le i m ia ł nastąpić atak św ia­
ta germańskiego na dalsze części 
Polski, k tó re  m ia ły  podzielić los

Z całej Polski
. Warszawa, Wydział Admim 
süracyjny Staniu Cywilnego po 
dalie do wiadomości, że poszu­
kuje za pośrednictwem prasy 
i  radia Rucińskich Franciszka 
i  Bronisławy, zamieszkałych

ostatnio w Łodzi, w związku 
ze spadkiem po rzinnirtym k re ­
wnym  ich Ruoińskim  W ła dy­
sławie. W yżej wym ienieni po­
szukiwani są przez M in is te r­
stwo Sprawiedliwości.

Bydgoszcz, 1000 wagonów to ­
warowych i 35 osobowych re ­
m ontują miesięcznie główne 
warsztaty kolejowe w Bydgosz 
czy. W  r. 1947 5.300 robotn ików  
i pracowników, zatrudnionych 
w warsztatach, przeprowadzi 
zgodnie z planem 180 napraw 
głównych i 240' średnich paro­
wozów oraz 12.000 wagonów. 
Szkoła zawodowa przy w ar­
sztatach, licząca, obecnie 3,000 
osób, zapewni dalszy dop ływ  
.fachowców.

Bydgoszcz. Zakłady e lek try ­
czne Pomorza wprowadziły o- 
giranicizenda w zużyciu prądu 
na terenie całego Pomorza- O- 
gramiczenia te związane są z 
d ługo trw a łym i mrozami i sto­
sowane będą do czasu zm iany 
w arunków  atmosferycznych.

G dyn ia . Liczba mieszkańców 
Gdyni na dzień 1 lutego wyno­
s iła  100.247 osób. w tym  osób 
narodowości po lskie j — 99.662, 
n iem ieckiej — 56, innych 529.

G dynia. Nagrodę lite racką , p la ­
styczną i muzyczną u fundow ała 
M. R. N. w  Gdyni. Corocznie 
przyznawane będą nagrody za 
najlepsze dzieło lite rack ie  w  w y ­
sokości 100.000 zł, plastyczne — 
50.000 z ł i muzyczne —  50.000 zł.

O lsztyn. Na skutek napraw y 
,zespołu m łynowego“  w  e lb ląskie j 
E le k tro w n i oraz zwiększenia za­
pasów paliw a, sytuacja w  dosta­
w ie  prądu w  ca łym  wojew ódz­
tw ie  o lsztyńskim  znakom icie się 
popraw iła . Dostawa prądu odby­
wa się obecnie w  ciągu całej do­
by, bez p rze rw  i  bez ograniczeń.

Szczecin. Około 20 rodz in  r y ­
backich sprowadzono ju ż  do prze 
ję te j ostatnio od w ładz radziec­
k ich  m iejscowości L u b in  na w y ­
spie W olin, gdzie powstać ma 
wzorowa osada rybacka. Z im ow ą 
przerwę w  połowach w yk o rz y ­
stu je  M orsk i U rżąd R yback i na 
przeszkolenie rybaków  na spe­
c ja lnych  kursach, gdzie odbyw a­
ją  się zajęcia teoretyczne i  p ra k ­
tyczne, W c h w ili obecnej na w y ­
brzeżu zachodnio -  pom orskim  
czynnych jest 9 kursów , na k tó re  
uczęszcza około 200 słuchaczy.

zaboru pruskiego i daw nie j już  
zgerm anizowanych k ra jó w  nad- 
odrzańskich.

Cała Polska m ia ła  być —  w  
świadomości przewódców nacjo­
na listycznych N iem iec — zżarta 
i  przerobiona na miazgę germ ań­
ską, ja k  niegdyś nasze plem iona 
nad Odrą i  Łabą.

D la  propagandy te j idei, d la  spo 
pu laryzow ania w ie lk iego celu i 
świadomości nie ty lk o  po lityków , 
nie ty lk o  bojowców, lecz szero­
kiego ogółu niemieckiego, wydana 
została w  B e rlin ie  ag itacyjna 
m apka geograficzna, na k tó re j na 
wschód od N iem iec położone zie­
m ie polskie z K rakow em , W ar­
szawą, średnią W isłą, Bugiem, o- 
znaczone b y ły  nazwą program o­
w ą spodziewanego ju tra : „N eu- 
deutschland“ ; coś, n iby  Nowa G w i 
nea czy Nowa Kaledonia, barba­
rzyńsk i k ra j ekspansji, k ra j ska­
zany na pochłonięcie i zasym ilo­
wanie przez Germanów.

Rzecz w y lęg ła  w  X X  stu leciu i 
środku Europy, mogła wyglądać 
na płód chorej wyobraźni, lecz 
płodem ta k im  byna jm n ie j nie 
była. Geniusz fałszu i  m ordu rasy 
n iem ieckie j p rzygotow yw ał się 
nie ty lk o  teoretycznie, lecz czyn­
nie do stopniowej rea lizac ji w y ­
marzonego „Neudeutschlandu“ . 
Równolegle do ekstenu inacyjne j 
p o lity k i, prowadzonej w  by łym  
zaborze p ru s k im ,, a zm ierzającej 
do zupełnego zniemczenia . tego 
k ra ju , odbywało się stałe grom a­
dzenie żyw io łu  niemieckiego, 
g łównie przez osadnictwo rolne 
na obszarach środkow ej i wscho­
dn ie j Polski, prowadzone nie bez 
udzia łu  tych samych potężnych 
czynn ików , k tó re  k ie row a ły  po­
l i ty k ą  antypolską na naszym za­
chodzie.

W  c h w ili w ybuchu pierwszej 
w o jn y  św iatow ej, w  samym K ró ­
lestw ie Kongresowym , nie licząc 
G a lic ji, w  k tó re j wcześniej już 
cesarz austriack i Józef I I  rozpo­
czął ponownie kolon izację n ie­
m iecką, było  ponad m ilio n  N iem ­
ców! M ów iło  się głośno o tym , że 
ko lon izacją  k ie ru ją  ta jem ne czyn­
n ik i niem ieckie, w  celach przede 
w szystk im  strategicznych, w  prze 
w id yw a n iu  ewentualnej w o jn y  na 
wschodzie. Tak, czy owak, zda­
w a ło  się nie ulegać w ątp liw ości, 
że nie ma się tu  do czynienia ze 
z jaw isk iem  samorzutnym, lecz z 
robotą planową. W skazują na to 
w yraźn ie  n iektóre znamiona tego 
osadnictwa, jak , , że ugrupowane 
ono było  tak, iż tw orzy ło  przedłu­
żenie ko lon izac ji n iem ieckie j w  
zaborze pruskim , co dobitn ie w y ­
stępowało np. w  P łockim , gdzie
ko lon ie  n iem ieckie na d " “ .......
łych  gruntach ciągnę1' 7 ' '
stronach W isły dale!- 
zwanej K  -y .yki

K olon ie  n iem ieckie w  w ię k ­
szych lub  m niejszych grupach spo 
tyka liśm y zresztą na całym  ob­
szarze k ra ju , nie m ów iąc już  o 
tak  s ilnych i zaczepnych centrach 
ja k : Łódź, Pabianice itd.

Na w ie lk i program  „Neudeutsch 
landu“  godny na jw iększych po­
czynań historycznych, pierwszy 
w  po litycznej lite ra tu rze  po lskie j 
zw róc ił uwagę znakom ity pisarz 
poznański, Franciszek M orawski. 
N iestety w  n ie frasob liw ym  ple­
m ien iu  naszym, a larm ow y jego 
głos nie zw rócił, uw agi ani ogółu, 
ani k ó ł po litycznych. Niedoce- 
nienie niebezpieczeństwa niem iec­
kiego u ja w n iło  się tu  jeszcze raz 
w  jaskraw e j postaci.

Rezulta ty d rug ie j w o jn y  św ia­
tow e j w strzym a ły  n iby  nowy G run 
w a ld  na dłuższy czas ekspansję 
niem iecką i stęp iły  ostrze bezpo­
średniej grozy w sze lk im  „N eu- 
deutschlandom “ , ale ty lk o  na 
czas pewien. Niebezpieczeństwo 
nie zostało byna jm n ie j Zażegnane, 
zyskaliśm y ty lk o  czas, aby się 
przeciw  niem u ubezpieczyć, tak, 
ja k  m ądrym i sojusznikam i i  roz­
tropną p o lityką  wobec sąsiadów 
u czyn ili to b y li w  swoim  czasie 
tw órcy pierwszego G runw a ldu .'

P ierwszym  w  tym  k ie run ku  kro  
k iem  w inno  być uśw iadomienie 
sobie tego straszliwego niebezpie­
czeństwa, te j poczwarnej grozy, 
k tó ra  poprzez wym ordowane ple­
m iona nasze na zachodzie idzie ku  
nam od wiecznego wroga, N iem ­
ca. D rug im  krok iem  w inno  być 
poczucie konieczności ja k  . n a j­
skrupulatnie jszego u trw a len ia  
tra k ta tó w  przy jaźn i ze Zw iązkiem  
Radzieckim  i Jugosławią z dąże­

niem  do rozszerzenia te j p rzy jaź­
n i na Czechosłowację i  na całą 
Słowiańszczyznę, a nawet z G re­
cją  i Rum unią na południe i z lu ­
dam i S kandynaw ii na północ.

„Neudcutsch land"!
Ten potężny okrzyk grozy nie 

s trac ił n ic na aktualności pomimo 
pobicia N iem iec i nie straci, prze­
ciwnie, pow in ien rozbrzm iewać 
tym  donośniej dziś, ponieważ 
zm ieniohe na korzyść naszą w a ­
ru n k i by tu  mogą nas ła tw o uśpić.

W  roku  1814 pismo warszaw­
skie „Ś w ia t“  d rukow ało  rzecz A n ­
toniego Chołoniewskiego p. t. „M i 
lia rd  m argrabiego Gerona“ , w  
k tó re j au tor ten, opierając się na 
fakcie, że w y d a tk i niemieckiego 
rządu, przeznaczone na kolon iza­
cję Polski, doszły do wysokości 
m ilia rd a  m arek, przestrzega op i­
nię rosyjską, że gdyby na jazd nie 
m iecki zdoła ł Polskę pochłonąć i 
straw ić, ja k  niegdyś nasze dzie l­
nice zachodnie, to fa la  germ ań­
ska, zatopiwszy trzydz ies to -m ilio - 
nowy bastion polski, przetoczy się 
dale j na wschód i zagrpzi Rosji, 
k tó ra  z czasem może znaleźć się 
wobec tr iu m fu ją c e j G erm an ii w  
ta k im  samym położeniu ja k  my. 
Rzecz Chołoniewskiego zwróciła 
w tedy uwagę op in ii rosy jsk ie j, 
czego wyrazem  b y ł je j przekład i 
w ydanie w  M oskw ie ■ p. t. „N ie - 
m ieckaja opastność“ .

Jak najszersza propaganda op i­
n i i obcej, uśw iadom ienie zwłasz­
cza wschodu Europy pu b likac ja ­
m i tak im i, ja k  Chołoniewskiego: 
„M ilia rd  m argrabiego Gerona“  i 
M orawskiego „Neudeutschland“  
jest w  na jw iększym  stopniu wska 
zana z punk tu  w idzenia interesu 
polskiego. Stanisław  Jasiński

Zespół góralski, k tó ry  od 22. I I .  do 28. I I .  1947 r. występow ał 
w  czasie narc ia rsk ich  m istrzostw  P o lsk i w  Zakopanem.
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Słuchamy radia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEGO 
RADIA Z ‘ UWZGLĘDNIENIEM AUDYCJI

LOKALNYCH ROŻGŁ. KATOW ICKIEJ

W torek, dnia 4 marca br.

5.55 sygnał i zapowiedź s ta c ji. 6.00 sy­
gnał ; pieśń poranna, 6.05 dziennik porań 
ny, 6.20 gimnastyka poranna, 6.30 muzyka 
poranna. 6.57 sygnał czasu, 7.05 muzyka
poranna; 7.15 gtres zczenie dziennika po­
rannego, 7.35 program na dzień bieżący,
7.40 muzyka, 8.30 informacje ogólnopolskie 
8.0 skrzynka PCK, 8.50 audycja dla szkól, 
11.30 koncert reklamowy, 11.57 sygnał cza 
su i hejnał. 12.05 audycja dla ś w ^ H c  ro 
botniczych, 12.35 pieśni P iotra Czajkow. 
skfego, 12*55 10 m inut poezji; 13.05 mu­
zyka obiadowa. 14.00 audyeje ¡nlormacyj 
sie, 14.30 od gawota do gwinga, 15.00 po­
gadanka słowno muzyczna dla dzieci, 15.20 
audycja ludowa słowno muzyczna, 15.40 
polska muzyka kameralna, 16.00 dziennik
nopoiudniowy, 16.30 arie i pieśni, 16.55 
audycja dla młodzieży. 17.05 u naszych 
przyjaciół, 17.25 audycja rozrywkowa,
17.55 z życia kulturalnego; 18.00 audycja 
wojskowa, 18.07 muzyka, 18.30 nauka przy 
głośniku; 19.00 koncert symfoniczny. 19.57 
sygnał czasu i hejnał, 20.00 dziennik wie 
czorny, 20.25 koncert; 21.00 słuchowisko, 
21.25 utwory Mozarta, 21.45 Radiowy Uni 
wersytet Ludowy, 22.00 kwadrans rozy, 
22.15 program na ju t ro ; 22.25 audycja roz 
rywkowa. 23.10 ostatnie wiadomość; dzień 
nika radiowego. 23.30 zapowiedź programu 
na dzień następny, 23.35 koncert życzeń,
23.55 streszczenie ważniejszych wiadomo­
ści dziennika radiowego, 24.00 zakończę, 
nie programu.

♦

UWAGA RADIOSŁUCHACZE
Polskie Radio Warszawa, Biuro Stu­

diów prosi o nadsyłanie wszelkich spo­
strzeżeń i uwag dotyczących specjalnej 
audycii dla świata pracy „P rzy  ^ohocle; 
po robocie“  z udziałem „K a r lik a “  urof. 
Stanis ława Ligonia; która jest nadawana 
w każdą sobotę od godziny 17.25 do 19.00 
— na łalaci! wszystkich rozgłośni Polskie 
go Rad,‘a.

L is ty  prosimy kierować na ailre.^: Pol­
skie Radio — Warszawa, ul. Noakowskie 
go 20.

Ponad 3 0 0  tysięcy uczniów

Rozbudowa śląskiego szkolnictwa zawodowego

Epidemia grypy 
w Częstochowie

Częstochowa. Liczba zachoro­
wań na grypę w  Częstochowie 
wzrasta z każdym  dniem, przy­
biera jąc cha rakte r praw dziw e j 
epidem ii. We wszystkich praw ie 
zakładach pracy, b iurach i  urzę­
dach b lisko połowa personelu 
choruje.

G rypa mająca początkowo prze 
bieg stosunkowo łagodny, teraz 
przybra ła  charakter z łośliw y. Za­
notowano nawet szereg zgonów, 
w sku tek pow ik łań  pogrypowych.

Katow ice. W K u ra to riu m  ka to . 
w ick im , w  W ydzia le Szkolnictwa 
Zawodowego odbyła się konfe­
rencja prasowa, na k tó re j omó­
w iono obecną sytuację szkolnic­
tw a zawodowego na Śląsku oraz 
zamierzenia na przyszłość, w  
zw iązku z trzy le tn im  planem  go­
spodarczym i  nowym  ustro jem  
szkolnictwa.

Przed w o jną  w  szkołach i  k u r ­
sach zawodowych kszta łc iło  się 
na terenie całej P o lsk i ogółem
210.000 uczniów. -W dobie obec­
nej, m im o że liczba ludności po l­
skie j zm alała z 35 do 24 m ilio ­
nów, szkoln ictw o zawodowe o- 
be jinu je  już  praw ie  300.000 ucz­
niów , w  tym  230.000 w  szkołach, 
należących do M in is te rs tw a Ośw. 
W  na jb liższe j przyszłości p ro jek­
tu je  się rozbudowę . w  zakresie 
szkoln ictwa przemysłowego, rze­
mieślniczego i rolniczego, które  
obejm ie około 700,000 uczniów. 
Z liczby te j na szkoły zawodowe 
M in is ters tw a O św iaty przypadnie
382.000 , uczniów, M in . Przem ysłu
— 133.000, a M in , R o ln ic tw a — 
144.000.

Nowa re form a szkolna p rzew i­
duje — jeże li chodzi o średnie 
szkoln ictwo zawodowe szkoły 2
— 4 -letn ie, w  k tó rych  kształcenie 
praktyczne odbywać się będzie 
poza szkołą oraz 2— 3-le tn ie  g im ­
nazja zawodowe, z p ra k tyką  w  
warsztatach szkolnych. Po ukoń­
czeniu tych szkół uczniow ie 
kszta łc ić się mogą dale j w  1—2- 
le tn ich  liceach zawodowych lub  
ogólnokształcących, m ając na­
stępnie o tw a rtą  drogę na wyższe 
uczelnie. P rzew idu je  się tu ta j 
rów nież nowy typ  czteroletniego 
liceum  zawodowego, do którego 
wstąpić można będzie po ukoń­
czeniu ośm io le tn ie j szkoły po­
wszechnej.

Nowe kadry nauczycieli
W ciągu m in ionych dwóch la t 

szkoły zawodowe ukończyło już
12.000 uczniów, przechodząc na­

stępnie do różnych zawodów. W  
roku  bieżących liczba ta wzro-' 
śnie jeszcze o dalsze 10.000. Ślą­
skie szkoły zawodowe, do k tó - 
ry c h ljw  c h w ili obecnej uczęszcza
38.000 uczniów, co stanow i prze­
szło 19 proc. m łodzieży s tu d iu ją ­
cej w  szkołach zawodowych w  
ca łe j Polsce, obejmą w  roku  
szkolnym  1949/50, t j.  po ukończe­
n iu  rea lizac ji p lanu trzyle tn iego,
73.000 uczniów. L iczba szkół w  
tym  czasie wzrośnie z 216 na 340.

Zagadnieniem dużej wagi jest 
sprawa nauczycieli w  szkoln ic­
tw ie  zawodowym. W roku  bieżą­
cym szkoły zawodowe M in . Ośw. 
na Śląsku za trudn ia ją  ponad 1.300 
s ta łych nauczycieli oraz około 
500 dochodzących. W  r. 1949/50 
liczba nauczycieli zawodowych 
wynosić pow inna około 3.000. 
A by przyczynić się do wzmoże­
nia nap ływ u nauczycieli do szkol­
n ic tw a  zawodowego, utworzono 
przy Ś ląskich Zakładach Tech­
nicznych w  K atow icach S tudium  
Pedagogiczne, a przy Państwo­
w ym  Insty tuc ie  Robót Ręcznych 
w  B ie lsku, Wyższy K urs  Nauczy­
c ie lsk i dla nauczycieli szkół za­
wodowych. Ukończenie tak ich  
stud iów  up raw n ia  do w yk ładan ia  
w  szkołach zawodowych. Podob­

ne kursy powstać m ają  przy W yż­
szym Studium  N auk Społeczno- 
Gospodarczych w  Katow icach i 
Politechnice G liw ck ie j. Is tn ie je  
rów nież p ró je k t założenia trz y ­
letn iego S tudium  dla  Nauczycie li 
Szkół Zawodowych przy Pań­
stwow ej Wyższej Szkole w  K a to . 
w icach. Ogłoszony został wresz­
cie w  ostatn im  czasie dekre t o o- 
bow iązku pracy w  szkołach za­
wodowych osób fachowych, za­
trudn ionych  w  przemyśle. Pod­
stawą jest tu ta j wniosek ku ra to ­
rium , przy czym czas w yk ładó w  
przypadający na jedną osobę w y ­
nosi 6 godzin tygodniowo.

Największa szkoła zawo­
dowa w Polsce
Do szkoln ictwa zawodowego, 

dzia łu  przemysłowego, zalicza 
się szkoły o w łasnych warszta­
tach i pracowniach. Na terenie 
Śląska istn ie je obecnie 93 tak ich  
szkół obejm ujących 14 grup prze­
m ysłowych. Są to m ianow icie 
szkoły górnicze, hutnicze, mecha­
niczne (24) elektryczne, drzewne, 
chemiczno - technologiczne, bu ­
dowlane i drogowe, m iern ic tw a, 
w łókiennicze, odzieżowe (31), fo ­
tograficzne, fryz je rsk ie  oraz ko-

Nieuczciuii pracouinicjj
okradali przedsiębiorstwo

Przed rozprawy sądowy

Kto zna zbrodniarzy z »Hasagu«?
Częstochowa. A m erykańskie ] D rug im  nie m nie j k rw a w ym  

władze okupacyjne w yda ły  w  rę - j zbrodniarzem  jest m ajste r jedne- 
ce w ładz po lskich dwóch krw a-J go z oddziałów, K a r l E rnst Haus- 
wych zbrodn iarzy h itle row sk ich , ner, k tó ry  na oczach robotn ików  
k tó rzy  zasłynęli ze swego okru - ] zastrze lił bez żadnego powodu ro - 
cieństwa w  . okresie okupac ji na botnteę, a poza, tym  m a ltre tow a ł 
terenie częstochowskiej fa b ry k i j w szystkich robo tn ików  Żydów  i 
„Hasag“ . M ieścił się tu ta j po czą t-: Polaków.
kowo obóz pracy d la  Żydów, z a - ! Obydwóch zbrodniarzy prze­
m ieniony później na obóz kon cen -! w ieziono do Częstochowy i  osa- 
tra cy jn y  i dzono w  w ięzieniu, gdzie oczeki-

Jednym  z tych zbrodniarzy jes t; wać będą rozpraw y sądowej.

Z ło toria . W początkach paź­
dziern ika ub. r. o tw a rto  w  Z ło to - 
r i i  nowy oddział re jonow y P.C.H. 
K ie row n ik iem  oddziału m iano­
wano Józefa Pagacza, magazynie­
rem  został W ładysław  W iśn iew ­
ski, obaj zam. w  Z ło to rii.

K on tro la  przeprowadzona w  od 
dziale w  początkach lutego rb. 
wykazała, że b ra k  różnych tow a­
rów  na 56.000 złotych. W toku  do­
chodzenia stwierdzono, że Pagacz 
i  W iśn iew ski w y b ie ra li dla siebie 
tow ary, nie regu lu jąc  za nie wca­
le należmości. Dalsza' . kon tro la  
w ykazało b ra k  pół tony cukru , 
w artośc i przeszło 80.000 złotych.

W  śledztw ie oskarżeni przyzna­
l i  się, że b ra li na swe konto róż­
ne tow a ry  lecz n ie  w iedzą za ja ­
ką sumę. G otow i są jednak uiścić 
należność.

Pagacz i  W iśn iew ski zostali o-

P od ją ł wreszcie toW arów na su­
mę 18.000 zło tych Przeprowadzo­
na w  oddziale kon tro la  wykazała 
znacznie nadużycia.

K om orow ski przedłożył w p ra ­
wdzie rach un k i na k ilkadz ies ią t 
tysięcy złotych, zostały ona jed­
nakże zakwestionowane przez Ko 
m isję Specjalną do W a lk i z N a­
dużyciam i.

Do przywłaszczenia reszty b ra ­
ku jących sum K om orow ski p rzy- 
znał się.

W  najb liższym  czasie Kom o­
row sk i zasiądzie na ław ie  oskar­
żonych.

smetyczne i  przem ysłu spożyw­
czego. W  ramach p lanu trz y le t­
niego pro jektow ane są na n a jb liż . 
szy rok  szkolny jeszcze liceum  
m ie rn ic tw a  górniczego i rad io ­
techniczne oraz g im nazjum  ga­
la n te rii, tryko ta rs tw a  i inne.

D z ia ł szkoln ictwa handlowego 
na Śląsku obejm uje 51 szkół z 
przeszło 9.000 uczniów. Szkolnic­
tw o gospodarcze posiada 29 szkół 
i  z górą 1.600 uczniów.

Oprócz wspom nianych szkół u - 
tworzone zostały jeszcze po w o j­
nie szkoły dla dorosłych, z prze­
znaczeniem dla te j młodzieży, 
k tó ra  w sku tek w o jny  nie m iała 
możności ukończenia norm alnej 
nauki. W  bieżącym roku  szkol­
nym  is tn ie je  13 tak ich  szkół z o- 
ko ło  1.300 uczniam i, a m ianow i 
cie g im nazja handlowe, oraz l i ­
cea handlowe, adm in is tracy jne 
spółdzielcze.

Najw iększą szkołą zawodową w 
Polsce, a jedną z na jw iększych w  
Europie, są Śląskie Z ak łady  Tech 
niczne w  Katow icach, k tóre obej 
m u ją  15 szkó} zawodowych róż­
nych typów. Kszta łc i się w  nich 
około 5.000 m łodzieży.

Od m arca br. rozw in ię ta  zosta­
nie specjalna akcja szkolenia 
m łodzieży bezrobotnej. W  ra ­
mach te j a k c ji przyznawane bę­
dą niezamożnej m łodzieży s ty ­
pendia do wysokości 1.800 zł m ie . 
sięcznie p lus 800 z ł na m ate ria ły  
naukowe. Będzie n ią  ob ję ta prze­
de wszystk im  niezamożna m ło ­
dzież w ie jska, k tó re j w  ten spo­
sób p rzyna jm n ie j częściowo za­
pewni się w a ru n k i egzystencji w  
mieście.

W zw iązku z b rakam i maszyn 
i urządzeń w  poszczególnych za­
kładach , naukowych, w arszta ty 
tych zakładów będą obecnie w  
ramach p ra k ty k i naukowej ucz­
n iów  produkować maszyny i u - 
rządzenia. Dotyczy to szczególnie 
zakładów  szkolnych w  -Sosnowcu, 
Dąbrow ie, Katow icach, S ławęci- 
cach, Cieszynie, (a-es)

Akcja pomocy 
dla zagrożonych

W rocław. O statn io odbyło się 
we W roc ław iu  zebranie sekcji 

- .-»«w. . -----------------  ---------- - społecznej K om ite tu  A k c ji Prze­
sadzeni w  areszcie. Będą oni od- CiWpowodziowej, W zebraniu 
pow iada li w  tryb ie  doraźnym  za w ziej i  udzia ł przedstaw iciele - Zw. 
szkody wyrządzone gospodarce samopomocy Chłopskie j, OKZZ.
kra jow e j.

inż. A lfre d  W ilh e lm  Francke, b.
„B e tr ib s le ite r“  na terenie wspo­
m nianej fa b ry k i zbro jeniowej. 
Spowodował on śmierć w ie lu  se­
tek zatrudnionych w  „Hasagu“  
Żydów.

Szprotawa. K ie ro w n ik  oddziału 
PCH w  Szprotawie, 40-letn i Jan 

a . „ „ „ „  , K om orow ski, zam. w  Jeleniej Gó-
Osoby, k tó rym  znane są zbro -t rze ściągnął na siebie również 

dnie A lfred a  W ilhe lm a Francke; uwagę władz. P obrał on szereg 
i K a rla  Ernesta Hausnera, w in n y  zaliczek na łączną sumę 220.000 
zgłosić się niezwłocznie do P ro- złotych, rzekomo na organizację 
k u r  a tu ry  Sądu Okręgowego, u lica  oddziału a następnie z nowo- 
K ilińsk iego  16, celem złożenia ze-! otwartego oddziału nowe za liczki 
zna^  pieniężne w  sumie 15.000 złotych.

Z  o b r a d  WK/%I w e  W r o c ł a w i u

M a j ą t k i  p a ń s t w o w e
na użytek szkó ł

W rocław . Jak już donosiliśmy, 
na p lenarnym  posiedzeniu WRN. 
we W rocław iu , wojewoda m gr 
P iaskowski z łożył obszerne spra­
wozdanie z dotychczasowej dzia­
łalności W ydzia łu  W oj. D ysku­
sję nad sprawozdaniem Rada od­
łożyła do następnego posiedzenia.

Radni w ys łucha li następnie 
wn iosków  kom is ji osiedleńczej, 
przedłożonych przez radnego T ra - 
w ińskiego i dotyczących w ydzie­
len ia  pewnych m a ją tków  ro lnych 
spod ustawy o osadnictw ie oraz

Renty I zapomogi 
dla inwalidów

W rocław. W okręgowym  Urzę­
dzie In w a lid zk im  we W rocław iu  
zare jestrowano dotychczas ponad 
7 tys. zw eryfikow anych . Podania 
nap ływ a ją  w  dalszym ciągu, tak, 
i i  można się spodziewać, że liczba 
zarejestrowanych in w a lid ów  na 
Dolnym  Śląsku osiągnie w  n a j­
bliższym  czasie cyfrę  10 tysięcy.

Wśród zw e ryfikow anych  in w a­
lid ó w  zna jdu ją  się tacy, k tó rzy  
w a lczy li w  W ojsku P olskim  lu b  
partyzantce. Opieka, otacza się 
rów nież w dow y i s ieroty po in - 
wa lidach

Przyznawana renta w ynosi, w  
zależności od u tra ty  zdolności za-

przeznaczenia ich dla celów spe­
cja lnych. Po dyskus ji uchwalono 
w ydzie lić  z m a ją tków  Z.P.N.Z. 
m ają tek L ib ichow o w  po w. bole- 
sławskim , przeznaczając go dla 
liceum  rolniczego.

M a ja tek P au linum  w  Jeleniej 
Górze o pow. 81,75 ha został p rzy ­
dzielony gim nazjum  i  liceum  ro l­
niczemu.

W dalszym ciągu obrad Rada 
uchw a liła  wyłączyć spod osadni­
ctwa pola irygacyjne, znajdujące 
się na terenie m. W rocław ia , a 
konieczne dla celów kana lizacy j­
nych. Zakładom  chemicznym „R i-  
k ita “ w  pow. W ołów, przydzie lono 
dz ia łk i robotnicze w  m ajątkach 
Z uraw inek i Żuraw iec. Ponadto 
na cele szkoleniowe dla tra k to ­
rzystów  przeznaczono 50 ha ziemi 
w  m. K ą ty  w  pow. w rocław skim .

Sprawę przydzie lenia m a ją tku  
dla w y tw o rn i wagonów i  mostów 
w  Chorzowie przekazano jeszcze 
do rozpatrzenia ko m is ji osiedleń- 
czcj.

Na zakończenie Rada uchw a liła  
szereg wniosków, złożonych przez 
poszczególne k lu by , m. in. doko­
nano kooptacji członków Rady do 
K om ite tu  W ystawowego we W ro ­
cław iu, zalecono Radom tereno­
w ym  ścisłą opiekę i  kon tro lę  nad 
m ie jscow ym i K om ite tam i Pomocy 
dla amnestiónowanych, udzielenie 
ja k  na jda le j idącej pomocy K o­
m ite tom  Przeciwpowodziowym ,

Na wniosek k lu bu  S tronnictw a 
Demokratycznego, WRN. przy ję ła  
przez aklam ację rezolucję, doma­
gającą się podpisania tra k ta tu  
pokojowego z N iem cam i w  W ar­
szawie. (st)

Kronika lokalna
ADRESY

R E D A K C JI i A D M IN IS T R A C J I:
JELENIA GÖRA — ul. Kole jo­
wa 18, tel. 22-00; W AŁBRZYCH  
— ul. Marsz. Stalina 2, obok PI. 
Grunwaldzkiego; WROCŁAW  — 
ul. Kościuszki 49, tel. 253; BY­
TOM — PI. Stalina 10, tel. 24-18; 
GLIW ICE  — ul. Zwycięstwa 31, 
tel. 44-13; SOSNOWIEC — ul. 3 
Maja 23, tel. 62-479; CZĘSTO­
CHOWA — A l. Najświętszej Ma-- 
r i i  Panny 35, tel. 21-67.

Jcilenia Góra. M ie jsk i Korn i 
tet Pomocy Zimowej w Jele­
niej Górae zakupił ostatnio 
szereg ciepłych a rtyku łów  tek 
»tylnych d la  najbiedniejszych 
dzieci pozbawionych ca łkow i­
cie zimowej odzieży. Zakupów 
dokonano częściowo w PPH a 
częściowo w Samopomocy 
Chłopskiej ma ogólna sumę 
60.000 złotych.

W ałbrzych. 5 lutego zakończył 
się. za in ic jow any i  źorganizowa- , 
ny przez Łnż. Skałkowskiego m ie 
sięczny ku rs  bezpieczeństwa p ra  
cy, h ig ieny i  ustawodawstwa gór 
niczego. K u rs  ten  odbyw ający 
się w  centra lnej św ie tlicy  D o lno­
śląskiego Zjedn. Węgl. w yszko lił 
przeszło 30 p racow ników  tak 
Zjednoczenia Węgl. ja k  tez i  in ­
nych zjednoczyń przem ysłowych.

W ykładow cam i b y li delegaci 
M in is te rs tw a P rzem ysłu i  H an­
dlu. oraz M in is te rs tw a  Zdrow ia  
i  Roln ictw a.

W rocław . K om is ja  Popularyza 
c j i  P raw a prizy Sądzie w ro c ła w ­
skim  organ izu je  w  poniedziałek, 
3 bm. o gOidz. 16 w  sali T eatru  
M ie jskiego w ie lk ie  zebranie in ­
fo rm acyjne w  spraw ie amnestii. 
Na zebraniu będą przem awiać 
m. in ,  wojewoda w rocław ski, 
M gr. S tanisław  Piaskowski, oraz 
p ro ku ra to r Sądu Apelacyjnego 
dr. W ik to r G ajewski.

Z uw agi na doniosłość aktu  
am nestii w  życiu. po litycznym , 
K om ite t wzyw a w szystk ich  oby­
w a te li m iasta W rocław ia do ja k  
najliczniejszego udiziału w  ze­
b ran iu . (st)

Przed Sądem w Wałbrzychu

Dozorca domu —  złodziejom

„Spo łem “ , „C aritasu“ , PCK., 
PCH., Cechów, Izby Rzem ieślni­
czej, M onopolu Tytoniowego oraz 
Zjednoczenia P rzem ysłu M ły n a r- 
sko-Piekarskiego.

W  obliczu grożącego ludności 
m iejscowości nadodrzańskich, a 
szczególnie we W roc ła w iu  niebez 
pieezeństwa powodzi — w y ra z ili 
oni chęć przyjścia  z pomocą w  
w ypadku k lęsk i powodziowej, de 
k la ru ją c  na ten cel środki żywno­
ściowe oraz fundusze.

W zw iązku z powyższą akcją 
sekcja społeczna K om ite tu  Prze­
ciwpowodziowego wzyw a _ całe 
społeczeństwo m, W rocław ia  do 
pójścia za przyk ładem  w ym ienio 
nych in s ty tu c ji i  organ izacji _ i 
wzięcia udzia łu  w  akcji. Sekcja 
społeczna o tw orzyła  konto PKO. 
W rocław  pod hasłem: „A k c ja  
przeciwpowodziowa“ . D a tk i w  na 
turze przyjm ow ać będzie maga­
zyn O piek i Społecznej przy ul. 
S ta lina 117. (st)

Wałbrzych. Dnia 28. 2 przed 
Sądem Okręgowym .w Świd­
nicy odbyto , się k ilk a  roz­
praw, a k tó rych  najciekaw­
sza była sprawa urzędnika 
S1 mnóstwa Miejskie«« w W a ł­
brzychu.- in i. Weissa.

W eiss, poza sw o ją  nraca, za 
wodową zajmował saę dodat­
kowo podrabianiem dowodów 
tożsamości.

Sąd skazał Weissa, uwzglę­
dniając zły »tan Jego zdrowia, 
ty lko  na cztery miesiące w ię­
zienia.

Druga rozprawa odbyła się w 
związku z osobą Jopa Czesława 
górn ika z kop. „M ieszko*, peł 
niącego równocześnie funkcję 
doizioircy domu. Jop jednak nie 
ty lko  nie p ilnow ał m ienia lo ­
katorów, lew _ przeci wnie, o- 
ln-adł doszczętnie mieszkanie 
Heleny Borow i ak.
Przykładny donoirea skazany 
został na karę dwóch la t i 6 
miesięcy więzienia.

Trzecia rozprawa sadowa w 
tym  samym dniu dotyczyła 
m ło dz ie ńcze j t r ó jk i  z ło d z ie r  
skie j: Fiboka M ariana. S m o­
czyńsk iego  Adama i Bugajskie

go Romana pochodzących z 
Łodzi, a zamieszkałych w 
Grzmotach obok Wałbrzycha.

Młodociani złodziej© wtargnę 
l i  do miesizikiania W ł, P a łk i w 
czasie nieobecności właściciela 
; dokładnie je  ograbili. ,Za 
skradzioną gotówkę k u p ili oni 
wódko. Res/Ac skradzionych 
rzeczy odebrano im  przy rew i­
z ji.

F jbok i Bugajski skazanij zo 
stalli, na 2 lata i 6 miesięcy 
wiezienia, Smoczyński jako 
in ic ja to r, na 3 lata.

Dwóch bandytów
zginęło w płonącym budynku

Częstochowa. Banda rabunko- i śc ili płonącego domostwa. Gdy 
wa w  liczb ie  10 ludz i dokona ła ; dom spłonął doszczętnie, w  spe- 
ostatnio napadu na spółdzielnię i c ja lne j k ry jów ce  w  p iw n icy  zna- 
w  Rząśni (pow. Radomsko), k tó - leziono zwęglone zw łok i dWoch 
rą doszczętnie obrabowała. bandytów, k tó rych  tożsamości me

Powiadomione o napadzie oko- udało się na razie ustalić. Znale. 
liczne posterunki M il ic j i  zarządzi- ziono przy n ich w ie le  brom  ma-

Nowy most kolejowy pod Wrocławiem
W rocław . W dn iu  3 bm. został 

oddany do uży tku  nowy, w ie lk i 
most ko le jow y na rzece W idaw ie 
koło Psiego Pola pod W rocła­
w iem . Zbudowany na 12 żelazo- 
betonowych przęsłach posiada on 
duże znaczenie dla kolejowego ru  
chu kom unikacyjnego na szlaku 
W rocław  — Oleśnica, łączącego1 u t ra ty  ¿uuuiuDti Ł« w » .,

•obkowej i dodatku p ie lęgnacyj- D o lny Śląsk z Polską Centralną, 
nego, od 500 zł. do 5.000. P rócz; M ost tymczasowy zbudowany
ren t na jb iedn ie js i spośród in w a li-  w  ciągu 20 dn i w  trudnych  w a- 
dów o trzym u ją  zapomogi doraźne, runkach w  początkach okresu po 
Na ten cel w yd a tku je  się m ie - wojennego w  lipcu  1945 r., zosta- 
sięcznie 100— ióO tysięcy zł. nie rozebrany.

Jeśli się zważy trudności tech­
niczne, związane z fundam ento­
waniem  nowego moątu oraz silne 
m rozy obecnej zim y, przy k tó ­
rych  ze względu na technologię 
betonu —  m usiano w  budowa­
nych przęsłach u trzym yw ać sztu. 
cznie tem peraturę od plus 5 do 
plus 15 stopni, to wybudowanie 
stałego mostu należy uznać za 
duży sukces po lsk ie j tech n ik i mo 
stowej.

P racam i p rzy  budow ie mostu 
k ie ro w a li: inż. Czern iaw ski Oraz 
inż. Suszyński (st)

ły  pościg za bandytam i, w  k tó rym  
w z ią ł również udzia ł oddział O. 
R. M. O. Ustalono, że część ban­
dy schroniła się w  m ieszkaniu 
Józefy Prym usa ze w s i Łęczyska 
(gm. Sulm ierzyce). Dom został nie 
zwłocznie otoczony i bandytów  
wezwano do poddania się, na co 
odpow iedzieli oni ogniem. Od k u l 
bandytów  rann i zosta li m ilic ja n c i 
Czesław Belka i  A n to n i Cała.
W czasie strze lan iny jeden z rzu ­
conych przez m ilic ja n tó w  poci­
sków spowodował pożar zabudo- 
nia, w  k tó ry m  u k ry l i Się bandy. 
Ci. M im o to  - bandyci w  dalszym 
ciągu ostrze liw a li się i  n ie opu-

szynowej i  znaczny zapas am uni­
c ji. Pozostali bandyci zdo ła li zbiec 
Pościg za uc ieka jącym i trw a

Komisja
dla amnestiowanych

■ W ro c ła w . W  wykonaniu usta 
w y o amnestii, na terenie W ro  
cławia Tożpoezynajfł od ponie­
działku pracę dwie kom i s je,- 
do któ rych  zgłaszać sic wińmy 
osoby ujawniające się. Jedna 
z tych kom is ji urzęduje w lo ­
ka lu Powiatowego Urzędu Bez 
pieezeństwa turzy ul, _Jarosła­
wa Dąbrowskiego nr. 51. druga 
natomiast w gmachn W oj. U- 
rzedu Bezpieczeństwa m-ży ul. 
Podwale. Świdnickie obok Za­
rządu Miejskiego.

P rzy Powiatowych Urzę­
dach Bezpieczeństwa na tere­
nie całego Dolnego Śląska żoir 
gamizowane są komisje niesie­
nia pomocy dla aauuesti osiowa­
nych. Do kom isji tych wcho­
dzą po dwie pso-by. m ianow i­
cie przedstawiciel Władz Bez­
pieczeństwa i  przedstawiciel 
Powiatowych Rad Narodo­
wych. Prace, w tych , korni®j ach 
rozpoczną sie również od po­
niedziałku 3 hm. (st)

Akcja siewu
na Dolnym Śląsku

T E A T R  I  E S T R A D A
TEATR ZIEMI OPOLSKIEJ 

RACIBÓRZ. We wtorek Unia 4 bm. o
...........................„Zaczarowane kolo L.

ydla.
godzinie 16.

NIEMODLIN. We wtorek dola 4 bm. o 
godunie 19 „Ładna hl»t0r(a“ R. Flersa.

W rocław . Wiosenna akcja sie­
w u będzie obecnie na Dolnym  
Śląsku przeprowadzona w  m n ie j­
szym zakresie n iż w  roku  ub ie­
głym . Sześć pow iatów, m ianow i­
cie Bystrzyca, K łodzko, Z ąbkow i­
ce, Jelenia Góra, Kam ieniogóra 
oraz W ałb rzych są sam owystar­
czalne. N adw yżki z tych pow ia­
tów  będą skierowane do pow ia­
tów  południow o-zachodnich i za­
chodnich.

Z a k c ji siewnej na wiosnę 1946 
roku  pozostało ponad 10 tys, ton 
zboża, a ze zw ro tów  ze skryptów

dłużnych ub. r. spodziewany jest 
w p ły w  rów nież około 10 tys. ton.

Remanenty magazynowe są o- 
becnie bśtdane pod względem 
przydatności, w  tegorocznej w io ­
sennej a k c ji siewnej. Okręgowy 
oddział ro ln iczy „Społem “  o trzy ­
m ał od głównego pełnom ocnika 
a k c ji siewnej polecenie zakupu 
3 tys. ton owsa 1 jęczm ienia na 
cele a k c ji siewnej.

W łaściciele zniszczonych gosp° 
darstw  o trzym ają specjalne k re ­
dy ty  na zakup zboża siewnego.

(st)
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Akademickie mistrzostwa szermiercze

Sołtan i Nawrocki zwyciężają

Jan Rakoczy

mistrzostw Polski

Katow ice. W  dn iu  2" bm. A kade­
m ic k i Zw iązek S portow y w  K a to ­
w icach przeprow adził w  sali 
W oj. Ośrodka W F. pierwsze po­
wojenne akadem ickie  m istrzostw a 
szermiercze P olski. M is trzostw a 
te b y ły  p ie rw szym  występem  o r­
ganizacyjnym  A Z S -u  Katow ice, 
k tó ry  w yw iąza ł się w łaśc iw ie  z 
powierzonego obow iązku. S ta rto ­
w a li zawodnicy z K rakow a , G li­
w ic, W arszawy, Łodz i i K atow ic . 
Inne ośrodki akadem ickie nie 
m ają sekcji szerm ierczych.

K onkurenc je  męskie przepro­
wadzono we florecie , szpadzie i

Następnę rozg ryw kę przepro­
wadzono w  szpadzie. T u  t r iu m fo ­
w a ł N aw rock i, k tó ry  po dogrywce 
z Sołtanem  za ją ł pierwsze m ie j­
sce. 2) Sołtan, 3) K o ź lick i, 4) M ro ­
czek, 5) Ł a p iń sk i, 6) R yb ick i.

N a jw iększa ilość, zaw odników  
s ta rtow a ła  w  szabli —  8 szab li­
stów.

Pierwsze m iejsce za ją ł Sołtan, 
2) N aw rock i, 3) K o ź lick i, 4) Jan ­
kow sk i (AZS. Katow ice).

W flo rec ie  pań zwyciężyła  N a­
w rocka, 2) Szrejderowa, 3) W ar- 
ezakówna.

Sędziowali: Zaczyk, Czepionlia,
szabli. We flo rec ie  s ta rtow a ło  9 ! S zrejderowa i  K rze w ick i.

Zakopane, w  lu ty m  1947.
W dn iu  rozegrania biegu 18- 

k ilom etrow ego zapanowała nare­
szcie ,w Zakopanem  idea ln ie p ię­
kna, słoneczna pogoda. Trasa bie­
gu by ła  bardzo urozm aicona, p ro ­
w adz iła  spod K ro k w i pod Guba­
łów kę  i  pod R eglam i z pow rotem  
pod skocznie, gdzie by ła  meta.

K rzep tow sk i-D an ie l s ta rtu je  ja -

Krzeptowskiego, k tó ry  n iezm or- i w  Polsce biegacz: 
dowanie prow adzi bieg. Potem 
następuje d ługa przerw a. Oczeku­
jem y W ieczorka. M ija ją  sekundy, 
a tu  nic. W reszcie jedzie b ia ła  
sy lw etka. „W ieczorek .jedzie!“ , 
krzyczy inź. Ochoński. N iestety, 
to n ie  on. K w apień, z num erem  20 
na piersiach, m in ą ł gdzieś na t ra ­
sie W ieczorka. K w ap ień , m a ły  
krępy, p racu je  bardzo mocno k i j -

ko 9. W idać od razu ogrom ną róż- | kam i. Pot się z niego le je  s tru - 
nicę s ty lu  jego i  poprzednich b ie- j m ien iam i ,aie prze naprzód. D łuż- 
gaczy. Jako num er 14 s ta rtu je  w  i sza przerw a, potem  k ilk u  zawod- 
b ia łym  kom binezonie W ieczorek n ików . aż wreszcie z jaw ia  się zmę 
ze Śląska. D ąbrow ski, na jlepszy czony W ieczorek, k tó ry  w y b ra ł 
biegacz Śląska, ta le n t jeszcze ba r- k iepsk i sm ar i  jedzie ciężko. Za 
dzo surowy, ale o nadzw yczajnej to k ró tk o  za n im  o lb rzym ia  n ie- 
sile i w ytrzym a łośc i, n ie  m ógł ; spodzianka: T a jn e r jedzie. Jest 
startować, gdyż m ia ł opuchnięte 1 w  św ie tne j fo rm ie . O bliczam y 
nogi i nie m óg ł ubrać bu tów  na r- ; szybko czas i  stw ierdzam y, iż ma 
c iarskich. T a jn e r z W a try  cie- naw et nad K rzep tow sk im  prze- 
szyńskiej w ychodzi jako  49, D z ic- : wagę 2 m in u t. D op ingu jem y go tą 
»kie, na jpow ażnie jszy kandyda t \ w iadom ością i  ch łopakow i roz-

zawodników. Pierwsze m iejsce i 
m istrzostw o P o lsk i zdobył Sołtan Sekcja szermiercza Pogoni otrzy
(K raków ) po dogryw ce z N aw róć- m ała zaproszenie na w y jazd  do 
k im . Trzecie m iejsce za ją ł R yb ie- Czechosłowacji na rozegranie 
k i (Łódź). Dalsze m iejsca za ję li j 2 spotkań. Spotkania fb m a ją  cha- 
KoźUcki (G liw ice) i  M roczek. I ra k te r rewanżowy.

na m is trza  w  kom b inac ji, m ia ł 
num er s ta rtow y  61. K u la  Jan s ta r­
tu je  jako  ostatn i, m ając n r 92.

O rganizacja biegu bardzo spra­
wna. Zaw odn icy s ta rto w a li w  
z góry oznaczonych czasach.

Udaję się z inż. O chońskim  na 
trasę. S po tykam y na 12 k ilom etrze  
spokojn ie i  rów no biegnącego

Na korcie krptym  w G liw icach

Jędrzejowska w dobrej formie
G liw ice . T ren ing i zim owe, zor­

ganizowane d la  czo łow ych ra k ie t 
po lskich w G liw icach  p rzyn ios ły  
n iem iłe  rozczarowanie zarówno 
naszym tenisistom , ja k  i gospo­
darzom te j im prezy.

Chodziło po prostu o danie za. 
p ra w y  najlepszym  ten is istom  w  
okresie m a rtw ym , by z począt­
k ie m  w iosny m og li on i ew en tua l­
n ie  w yjechać na R iw ie rę  i  p rzy ­
gotować się do spotkania o pu ­
char Davisa z A ng lią . In ic ja ty ­
wa w ybudow ania  pierwszego k o r 
tu  krytego w  Polsce w yszła  z 
grona ruch liw szych  działaczy 
sportowych na Śląsku a zwłaszcza 
KS, P iasta z G liw ic . K o ło  te j 
sprawy zakrzą tn ię to  się dość 
energicznie i w  ciągu stosunko­
w o k ró tk ie go  czasu stanął k o rt 
w  o lb rzym ie j h a li pom aszynowej 
na teren ie S tare j H u ty  w  G liw i­
cach.

Wiadomość o budow ie g liw ic ­
kiego k o rtu  k ry tego  spotkała się 
z p ra w d z iw ym  uznaniem  ze s tro ­
ny  ten is is tów  polskich.

Do G liw ic  z jecha li: m is trz  P o l­
ski Skonecki, Hebda, Jęd rze jow ­
ska, O le jn iszyn i grupa ten is is tów  
śląskich z B ra tk ie m  i Kończą- 
k iem  na czele. Skonecki i Jędrze­
jow ska tre n o w a li p iln ie  od trzech 
tygodni. M n ie j na tom iast tre n in ­
gów odbył Hebda i zawodnicy 
sląscy.

Końcow ym  efektem  zimowego 
tren ingu  m ia} "być tu rn ie j, na 
podstawie którego spodziewano 
się e lim in a c ji zaw odników  na 
w yjazd do F ra n c ji. T e rm in  d w u ­
dn iow ych rozg ryw ek wyznaczono 
na sobotę i  niedzielę, p rzy  czym 
rozesłano odpow iednie zaprosze­
nia  do Polskiego Z w ią zku  T e n i­
sowego i PUW F.

M im o starannych przygotow ań 
tu rn ie j ten isow y zakończył się 
fiask iem . W ysiłek  ten is istów  po i. 
skich z igno row a ł PZT. i PUW F. 
N ik t  bow iem  z ram ien ia  tych  in -  
s ty tuey j do G liw ic  nie p rzyb y ł.

T u rn ie j p rz y b ra ł cha rak te r gier 
pokazowych, k tó re  aczko lw iek 
przedstaw ia ły  wysoką klasę, nie 
w zbudz iły  większego zaintereso­
wania w śród publiczności.

W y n ik i poszczególnych spotkań 
b y ły  następuj a.ce:

Skonecki —  B ra te k  6:1, 6:1; 
Kończak —  O le jn iszyn 9:7, 9:7; 
Jędrzejowska, H e b d a —  P op ław ­
ska, O ie jn iszyn 6:1, 6:2.

N iedzie la: O le jn iszyn —  B ra ­
tek 6:4, 6:3; Jędrze jow ska — 
K o icz  7:5, 5:7, 7:5; Hebda, S ko. 
necki —  Bratek, O le jn iszyn 6:2, 
6:4;, Skonecki — Kończak 6:1, 6:3; 
Hebda, O le jn iszyn —  Jędrze jow ­
ska, Skonecki 6:1, 6:3, Jęd rze jow ­
ska, Hebda — Skonecki, Kończak 
6:4.

D rugiego seta z powodu prze­
męczenia zaw odników  nie  roze. 
grano.

Jędrzejowska jest zadowolona 
z siebie. Dochodzi do swej przed, 
w o jenne j fo rm y. M ó w i o tym  nie j wo m ało zmęczeni. Zakopiańczycy

jaśn ia  się spocona tw a rz  na m yśl 
o zdobyciu m istrzostw a, lu b  choć­
by w icem is trzostw a w ' kom b ina­
c ji. Nadzie je na m istrzostw o roz­
w iew a jednak  num er 61, Dziedzic, 
k tó ry  jes t ty lk o  o 3 m in u ty  za 
Tajnerem , m ając czas s ta rtu  o 6 
m inut, późniejszy n iż T a jner. Za­
ro b ił w ięc na n im  około 3 m inu ty .

Na metę w pada pierwszy, przy 
w ciąż pustych trybunach , K rzep - 
to w sk i-D a n ie ł Józef. Zaraz za n im  
z ja w ia  się K w apień. A  potem T a j­
ner! Tuż za n im  Dziedzic.

Poziom biegu nie b y ł nadzw y­
czajny. Czas zwycięzcy, 1 godz. 27 
m in u t, na 18 km , jest słaby. P rzy ­
czyny tego szukać należy chyba 
w  b raku  k o n d y c ji zaw odników. 
Ślązacy uko ńczy li bieg stosunko-

k tó ry  by w y ­
trzym a ł trasę 50-k ilom etrow ą.

M io dy  Lazar ' z W a try  b y ł 14, 
z czasem 1.37,54, Fros R udo lf, z 
SKN. Katow ice, 18, z czasem 
1.39,57, W ieczorek A n to n i z K . N. 
Szczyrk 22 z czasem 1.42,36. W szy­
scy Ślązacy pokona li tak ich  asów 
ja k  Berycha, S tanisława, Zakopa­
ne, Kobylańskiego, H K N .. Zako­
pano, Matusznego, Zakopane, 
C iaptak-Gąsien icę, W aw ry tkę , no 
i  K u lę  Jana, k tó ry  ukończył bieg 
jako  26. K u ła  ma jednak na swo­
je  usp raw ied liw ien ie  to, że — w e-

nym  z zakopiańczykam i, ale i 
Lazar, Fros, a naw et W ęgrzyn- 
ltiew icz  m a ją  na rozkładzie  n ie­
doścignionych dotychczas asów z 
Zakopanego. K onsekw entna 1 o- 
f ia rn a  praca śląskich działaczy 
sportowych w yd a je  owoce.

W  c h w ili obecnej is tn ie je  w 
Polsce jeszcze trzec i ośrodek n a r­
c ia rsk i, pracu jący p lanowo i k o n ­
sekwentnie. Jest to ośrodek n a r­
c ia rsk i w  Iw on iczu , k tó ry  zgłosił 
do zawodów szereg zaw odników. 
Uplasowmli się on i w p raw dzie  na

d ług jego w łasnych słów — b ie - j dalszych m iejscach, w yka za li jed - 
ga ł 18-kę po raz p ierw szy w  sw ym  j nak duży h a r t w o li i przyczyn ia

ty lk o  sama, ale zachwycają się j p rezen tow ali się na fin iszu  trochę 
n ią  wszyscy. Dziś gra lep ie j, an i- | gorzej. W  c h w ili obecnej nie ma
że li w  sezonie le tn im . Obecnie ___________
jest bezkonkurencyjna w  Polsce.
Chętnię po jecha łaby na R iw ierę,
D n ia  3 m arca opuszcza G liw ice  i 
udaje się do Bydgoszczy..

życiu.
Zw ycięstw o Dziedzica nie było  

niespodzianką. Form a tego m ło ­
dego zaw odnika jest doskonała. 
R oku je  on najlepsze nadzieje, je ­
ś li się n ie  zm anieru je .

K rzep to w sk i-D a n ie l Józef w y ­
g ra ł w icem istrzostw o zasłużenie. 
Jest to bardzo sym patyczny, ró w ­
ny  zaw odnik, k tó ry  swą fo rm ę 
n ie w ą tp liw ie  leszcze podciągnie. 
T a jn e r ze Śląska b y ł o k ro k  od 
zdobycia w icem istrzostwa. Od 
K rzeptow skiego dz ie liła  go zaled­
w ie  różnica 1 punk tu . N ie w yp o ­
w iedz ia ł swego ostatniego słowa 
jeszcze W ieczorek, k tó ry  w  sko­
kach! do ko m b in ac ji m ia ł lepszą 
notę od T a jnera  (210,5— 214.5). Je­
ś li p rzy  następnym  konkurs ie  w y ­
padnie w  biegu trochę lep ie j, spra 
w ić  może nawet D ziedzicow i n ie ­
spodziankę.

Hegem onia zakopiańczyków  zo­
stała w ięc przez Ślązaków poważ­
nie zagrożona rów nież w  kom b i­
nac ji. Bo nie ty lk o  W ieczorek i  
T a jn e r w a lczy li ja k  ró w n y  z ró w -

j się n ie w ą tp liw ie  do dalszego ro: 
: rostu narciarstwa.-

Jan Rakoczy.

Carlsoii zwycięża 
w k ie p  na 50 km

Oslo. (obsł. w ł.) W ostatn ich 
dniach rozpoczął się w  H o łm en- 
ko llen  50 tydzień narc ia rsk i. Jako 
pierwszą konkurenc ję  przeprow a­
dzono „m ara ton  n a rc ia rsk i“  — 
bieg na 50 km .

Zw ycięstw o odniósł Szwed N ils  
Carlsson w  doskonałym  czasie 
3 godz. 01,23 m in . przed swym  ro ­
dakiem  A rtu re m  H e rrd inem  — 
3 godz. 03,28 m in.

W arun k i biegu b y ły  ciężkie. 
B lisko  50 zaw odników, wśród 
n ich  3 Szwajcarów, w yco fa ło  się 
z zawodów.

Skonecki z B ra tk ie m  zademon­
s tro w a li p iękną grę, w  czasie 
k tó re j Ś lązak został pokonany. U 
B ra tka  w idać w yraźny  b rak tre . 
n ingu. Na korc ie  k ry ty m  w  G łi„
•wicach b y ł zaledw ie cztery razy.

Popławska z KS. P iast G liw c e jm i Łódzkiego K lubu Sport-0 - 
jest jedyną ten is is tką  po Jędrze- j wego a chorzowskim RKS 
jo w sk ie j, k tó ra  trenu je  w  zim ie. g  . z a k o ń c z v ło  Sie z w v -  
Z b ra ku  ko n ku re n c ji żeńskie j o- °.a t?ry a K o n c z y o  zwy 
graniczą się do pa rtne rów  k lu bo , jC ię s tw e in  d r u ż y n y  łó d z k ie j  w  
wydr. (p.) ! stosunku 10:6. W yn ik  meczu

Bokserzu Śląska przegrali

M eat«**»** HUGlbsG»
Łódź (tel. w ł.) Rozegrane 

w niedzielę, spotkanie pię- 
j solarskie pomiędzy zespolą-

I Z  l i  A
f lM U H S  i G t i V n i a ł  —  G r o c f e ó « /

Gdynia, (tel. wł.) Odbyty 
męcz bokserski o drużynowo 
m istrzostwo Polaki pomiędzy 
drużynam i: M K S  ■/. Gdyni et 
Grochowem z W arszawy zakon 
m y l się w ysokim  zwycięstwem 
d rużyny Wybrzeża w stosun­
ku 11:5.

W yn ik i w a lk by ły  naftępu- 
.iąee:

Wajsa rnusaa: Sow iński 
(M KS) w y g ra ł na p u n k ty  z Pa- 
torą.

Sobkowjak w wadze kogu­
cie j w yg ra ł na punk ty  z Łu- 
m ińskim .

Waga piórkowa: A n tk ie w ie z  
(M KS) w ygra ł z Sadłowskim  
w  2 rundzje przez ko..
Waga łakka : Skie rsk i (MKS) 

w y g ra ł na p u n k ty  z Ł u ka s ie w i- 
czem.

W  wadze półśredmioi: Iw an

ski (MKS) wygrał na punkty 
z Majewskim,

Kolczyński (G) zdobył min 
k ty  w. o.

W  wadze półciężkiej Szy­
mankiewicz (M KS) zremiso­
w ał niespodzianie z Archac- 
k im .

W  wiadze ciężkiej 
Ł iok (M KS) znokautował v, 
pierwszych sekundach 
Rnrkackiego.

dzto przez techn, k. o. 
bika ■

K o r.

Warta Wisła 14:2

O puchar
Ziem Odzyskanych 

Wrocław (kor. wł-) Okręg 
dolnośląski PZPN w ystąp ił do 

(M KS) I naczelnych władz p iłka rsk ich  
a ł w | Polski ■/. p ro jektem  urządzenia 
w a łk i i rozgrywek międzyokręgowycb 

¡o puchar Ziem Odzyskanych 
¡na wzór rozgrywek o puchar 
śp. Ka łuży.

mógłby brzmieć podobnie jak i w  wadze półśredniej m istrz 
w spotkaniu obu tych dru* Po!,ski O le jn ik pewnie poko- 
zyn w  Katow icach 8:8, gdy- -
, - t ■ ■ tta ł Kulę;by nte sędziowie, k tó rzy i * ’

w wadze średniej Pisarski, 
unikający w a lk i z Kowarą, 
którego specjalnie przesunię­
to do w a łk i półciężkie j, w  
które j to kategorii w a łczy ł 
łodzianin na meczu w  K a to ­
wicach, pokonał na punkty 
Kusza-

przyznali zwycięstwo Stasia 
kow i nad Bazaraikiem.

W y n i k i  poszczególnych 
spo tka li:

W wadze muszej Stasiako­
wi przyznano zwycięstwo 
punktowe nad Ba,żarnikiem;

w  wadze koguciej Górecki 
uzyskał dwa punkty walk-o- 

S to łecki
w wadze półciężkie j No-

werem, gdyż S tolecki nie ¡wara w ypunktow a ł Zylisa; 
stanął do w a lk i; ,

w  wadze p iórkow ej M ar- , , ^  wftd*e ctozk‘<G Niewa- 
c inkow ski odniósł zasłużone | dził odniósł zwycięs wo punk 
zwycięstwo nad Nyplem ; j ';owe nad Baranowskim, 

w wadze lekk ie j M anecki Zwycięstwem  tym Ł. K. S.
zw yciężył przez techniczne
k. o. w  trzecim  starciu K io - nałowym spotkaniu o 
rusa; mistrza Polski

ma zapewniony udział w fi-
ty tu ł

W rozgrywkach tych wato' 
Poznań (tel. wł.) Drużyna ły b y  udział reprozamtacje o- 

poanań&kiej W a rty  w »potka- kręgów Ziem Odzyskanych: 
•niiu bokserskim o drużynowe opolskiego. wrocławskiego, 
m istrzostw o Polski, pokonała kra- gdańskiego. Pomorza Zachód-

Zjednoczenie -  3 KS Wrocław 9:7
W rocław . Rozegrany w  d n iu  l w  trzecie j rundzie  po dwóch s ta r-

! ciach w yrów nanych . C iecw ierz

kow ską W isłę w  stosunku 14:2.
Dwa punk ty  dla W is ły  zdo­

by ł K o lud  w wadze półcię­
żk ie j. zwyciężając w  2-ej run-

n ie g o  i o ls z ty ń s k ie « « .
P ro jek t ten nie zoabał do­

tychczas przez PZP N  u wzgląd 
niou.y.

W . n a s a z ą g c f o  p o f i o w '

Pozycja statków polskich na morzach świata
Gdynia. (ZAP) —- W edług | fy  do Afcwerpii 

najświeższych wiadomości po- i miesaamyuB 
cyc ja  statków polskich na 
dzień 25 lutego br, była nast-ę 
pująca:

M /s „E lz y “  wyjdzie z Gdyni 
, % chw ilą  poprawienia się wa­
runków  naw igacyjnych: s/s 
„B o rg a " wyładował unzywie­
ziony z Gdyni węgiel w R-oen- 
ue (B rnholm) i czeka na po­
prawę w arunków  żeglugo-

7  ład unkiein 
m/s „Lecbistam" 

w yjdzie  % Gdyni do Am sterda­
mu z ładunkiem  masowym i 
drobnicą. Z Am sterdam u uda 
sic do A n tw e rp ii d la  załadun­
ku  towarów ■/, przeznaczeniom 
dla morza Śródziemnego.

S/s „B a łty k “  p rzyby ł na po­
czątku bm. z Gdyni do Bosto­
nu z ładunkiem  masowym- Z 
Bostonu udał się do Nowego 
Jo rku  po ładunek d ro b n ic y

wyeh: s/s „Ś ląsk“  po wyładun j d la Gdym i. B/s_ „B orys ław *' w
ku w A n tw e rp ii drobnicy przy 
wiezionej z Londynu, powróci 
do Londynu, gdzie przejdzie 
do doku na okres dwóch m ie; 
ślący dla rem ontu; s/s „HeT 
w pierwszej połowie lutego 
wyszedł z A n tw e rp ii do G dyni 
7. ładunkiem  drobnicy, w dro- 
ilze k ie ru jąc się — z powodu 
zamarznięcia K ana łu  K jlo ń - 
zkiego •— przez cieśninę Strnd. 
Nie mogąc przejść przez lody 
Kattegiatu, p rzyb y ł w dniu 15 
bm- do Goeteborga.

M/s „Lcw a t“  w  drodze z Hai

swej powrotnej podróży z No 
wego Jo rku  z ładunkiem  wę­
gla do Aurhus i d robnicy do 
Gdyni p rzyby ł I  bm- do Aatr- 
hue. Po wyładowaniu węgla 
dla Danii i załadowaniu dro­
bnicy dla Gdyni, wyszedł z 
A  airbus do Kopenhagi, dokąd 
p rzyb y ł przy pomocy lodoła- 
macza-

W Kopenhadze s/s „B o ry ­
sław “  załadował drobnice dla 
Gdyni. Ma na swym pokładzie 
również 7-500 w orków  poczty
dla Polski-

Mte „Stalowa W oła“  uda się i dun-k iom  w ęg la . S/s „ T o r u ń “  
Gdyni do C a rd iff (A n g lia )  d la  ! z n a jd u je  się na s toczn i w

rem ontu w stoczni. M /s „S ta ­
lowa W oła“  znajduje sie w 
stoczni w Gdańsku. Po ustą­
pieniu lodów w yjdz ie  ■/. Gdyni 
do Aalborga (Dania) po ładu­
nek masowy z przeznaczeniem 
do portów  La Guni.ra i Mara 
cai-bo.

81» „B ia ły s to k “  znajduje -¿id 
w rlrofizc z Santo do Rio dc 
Jane iro  po uzupełnieniu ła ­
dunku, skąd via  .Antwerpia 
w róc i do Gdyni. S/s „T o b ru k “  
p rzyby ł z Hamton do Buenos 
Aires z węglem. W  porcje 
tym  zabierze ładunek drobnicy 
i uda sto do Montevideo, dla 
uzupełnienia ładunku  dla, Pol. 
s k i.

S/s „N a rw ik “  z początkiem 
marca w yjdz ie  do Santos i B u ­
enos A ires z ładunk i ©ni ma so­
wym- S/s „W is ła '/  w yjdz ie  z 
Gdyni do Gandawy z węglem. 
S/s „L id a “  z ch w ilą  popraw ie­
nia sto w arunków  żeglugi w y j 
dai© b Gdyni do H oład ii z ta-

w czorajszym  mecz m iędzy K . «. .
Zjednoczenie a IK S . W roc ław , za- | nie w y trz y m a ł nerwowo.
kończył się zw ycięstw em  pięścią- | —1---------------
rzy bydgoskich w  stosunku 9:7. '

Sensacją spotkania by ł o zasju- 
żone zwycięstwo M iszczuka w  
walce z Łączkowskim. U gości 
bardzo się podobał w  wadze ko ­
gucie j K ruza, k tó ry  został je d . 
nak zdyskw a lifiko w a n y  w  3 ru n ­
dzie Za zby t n isk i cios.

W y n ik i techniczne przedstaw ia­
ją  się następująco: 

waga musza •— B orow icz (Z) 
pokonał m in im a ln ie  na pu n k ty  
K urandę ; kogucia — K ru ża  (Z) 
zdecydowanie górow ał przez dwa 
starcia nad Symonowiczem. W 
trzecim  s ta rc iu  K ru ża  zadał /b y t  
n is k i cios, ża k tó r y 1 spsiał zdy­
sk w a lif ik o w a n y ; w  p ió rko w e j —
M iszczak stoczył p iękną w a lkę  z

yssyst-

B a rry  (zachodnia A ng lia ). S/s 
„Poanań“  znajduj© aie obecnie 
w Lubece z ładunkiem  maso­
w ym  dla Holandii- Ciężkie wa 
m inki żeglugi przedłużają czas
p rz y jś c ia  s t a t ku .  S /s „R i: ia , i“  i Leczkow skim  (Z). Przez 
z a tru d n ia n y  je s t ob ecn ie  na j k ie  s tarc ia  gó row a ł zdecy.iow a-

nie w ro c ła w ia n in  i w yg ra ! wy:-o- :nrzewozuch w re lacji H u ll 
Iłami)ua'g — H u li- S/s „K ra ­
ków “  wyszedł w dniu 11 bm, 
z Bremy do Gdyni i zaw inął 
do Brnusbuette). gdzie oczeku­
je  poprawy w arunków  na w i 
gaoyjmych. M /s „O k s y w ie ' 
znajduj« sio w djfodzę z, A m ­
sterdamu do Genui vj® R otter 
dam 7, ładuinktom jedno litym . 
S/s „Lech“  p rzyby ł _ w ostat­
nich dniach z Reykjawi-k (Is­
landia) do do-ku w South 
Shields. celem remontu na o- 
kres 7 tygodni. S/s „L u b lin “ 
zmajduje się w parci© R eykja- 
w ik. S/s „Katow ice“  i S/s 
„N ysa “  znajdują się w dal­
szym ciągu w Gdańsku w re­
moncie

ko na p u n k ty ;
w wadze le k k ie j Sow iński (Z) 

stosunkowo ła tw o  w y g ra ł z W a- 
lugą , k tórego spokojn ie i  konsek­
w entn ie  p u n k to w a ł; w  pó łśredn ie j 
W ik lińsk i. (Z) w y g ra ł na pu n k ty  
z T a la row sk im ; w  średnie j I-lor- 
bon w  p ierw sze j sekundzie w a lk i 
posła ł na deski H inca (Z). Od te j 
c h w ili H in c  trzym a ł p rzec iw n ika

Zzpaśnicze misuzosiwa Śląska
Siemianowice. W  niedzielę

odbyły się ciężkoątł«tycznc m i 
strzostwa Śląska ^o-rga,niżowa 
ne przez KS  S ieni: a n o w i cz-a-n - 
ka,

W  podnoszeniu ciężarów
(tró jb ó j) ty tu ły  m istrzowskie 
zdobyli:

Waga kogucia: K lim czok
(Sieni ja no wiczanka) 205 kg,
waga p iórkow a: S itek Siemia- 
nowiczanka) 340 kg. waga lek­
ka: Szklarz (Baildon) 365 kg. 
średnia: Hero-k (Baildon) 420 
kg. waga półciężka: Augustyn 
(Sieinittuowiezauka) 575 kg. wa 
ga cjeżka: Term in  (Baildon) 
577.5 kg.

W zapasach do m istrzostw  sta­
nęło 80 zawodników.

T y tu ły  m istrzow skie  zdobyli;
waga musza: 1) G ondzik (S iła 

M ysłow ice), 2) G ra jca rek  (B a il­
don); waga kogucia: 1) Cofała 
(Siła M ysłow ice), 2) M yszko (Huta 
Pokó j); waga p ió rkow a : 1) M a- 
rzok (H uta Pokój), 2) P ićhe l (Huta 
P okó j); waga lekka : 1) K usz (H u -

i  zosta ł po trzech ostrzeżeniach j ta Pokój), 2) K .u iigow ski (H u ta  
z d y s kw a lifiko w a n y ; w  pó łc iężk ie j ! Pokó j); waga po łśrednia: 1) G ryc 
chory B eke r stoczył bohaterską (Baildon), 2) S klo rz (Baildon); wa
w a lkę  7. P ollak iem , zakończoną 
w y n ik ie m  nierozstrzygnię tym .

O ogólnym  rezultacie decydo­
w a ła  w a lka  w  wadze ciężkiej. 
C iecw ierz — H y ła  (Z). W alkę w y ­

ga średnia: 1) Gołaś (Baildon). 2) 
N a w rą t (Baildon); waga pó łcięż­
ka: 1) TJrgacz (S iła  M ysłow ice), 
2) K o rn eck i (H uta Pokó j); waga 
ciężka: 1) B o rko w y  (H uta Pokój),

g ra ł H y ła , k tó ry  zdobył przewagę ' 2) Spyra (H u ta  Pokój).
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|  Z a k ła d y  Wyrobów Ogniotrwałych »Żarów«
w Źarowie (0. Śląsk) k. Świdnicy. St. kol. Żary k. Jaworzyny Śl. 

po^rzebu/(| soroz:

2 technikóiu kreślarzy  
2 samodzielnych buchalterów  
2 biegłe m aszynistki 
k ierow n ika  A p ro w izac ji i S tołów ki 
Podania wraz z życiorysami należy kierować do dyrekcji Zakładów

(PAP) 966

ŁAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA
ZA R ZĄ D  M IE JS K I W  B IELSKU

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie i dostarczenie szafek nocnych dla 

Szpitala Miejskiego w Bielsku.
Bliższych in fo rm a c ji udz ie li K ancelaria  Szpi­

ta la  od godz. 10— 12. P od k ła dk i ofertowe nabyć 
można w  M ie jsk im  W ydzia le Technicznym, po­
k ó j n r  23 od godz. 10— 12 po cenie 50 zło tych. 
O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem 
„O fe rta  na w ykonanie szafek nocnych — Szpita l 
M ie jsk i, B ie lsko“ , składać należy do dnia 14. 3. 
1947 r. godz. 10. O tw arcie o fe rt nastąpi 14. 3. 
1947 r. godz. 11. Zarząd M ie js k i zastrzega sobie 
w o ln y  w yb ó r oferenta, zmniejszenie lu b  zw ięk­
szenie dostaw, względnie unieważnienie prze­
ta rgu bez podania ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań.

(PAP) 963

Centrala M ateria łó w  Budowlanych
Spółka z o. o. tu W ARSZAW IE 
O DDZIAŁ tue W ROCŁAW IU, ul. Kołłątaja 21 
Teł.: D yrekcji 266. W ydzia łu  Handlomego 541

Przyjmuje zapotrzebowanie na m ateria ły reglamentowane 
na I  i I ł  kwarta ł b. r. (PAP) 967

Kupię TŁOCZNIĘ
(ekcentrówkę) nowo­
czesną, 3— 5 ton na­
cisku. Zgłoszenia B iu ­
ro  Ogłoszeń „P A R “  
Poznań, Ratajczaka 7 
pod „2.1020“  względ­
nie tel. Poznań 65-20 

960

M LECZNO  - SŁODOWE K A R M E L K I

L E K O - T A S T
pakowane w  puszkach po 2,5, 12 i  25 kg

p ° „ i c c a  TADEUSZ S T E R N  A L
Fabryka Karmelków — Leszno, Słowiańska 3
poszukujem y h u rto w n ikó w  celem oddania 
____________w yłączne j sprzedaży. ______959

• PÜRIER ŚWIATŁOCZUŁY t
„ AMONI AKALNY“

własnego w yrobu  — dostarcza

PLAM -  FOTO -  KOPIA Sp. P im H a n d l .z  o.o.
KATO W ICE, ul. Kochanowskiego nr

te l. 324-60
12

Oddział: Warszawa, Al. Jerozolimskie 27
(961)

*
♦
♦

►-*«!
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OKRĘGOWE ZJEDNOCZENIE W YTW . 
M A TE R IA ŁÓ W  BU DO W LANYCH  

WE W RO CŁAW IU

p o s z u k u j e

rutynowanych fachowców buchalterów
na w arunkach  specjalnych.

W arun k i należy om ówić osobiście. Adres: 
Okręgowe Zjednoczenie W ytwórni M ate­
riałów Budowlanych we W r o c ł a w i u ,  

ul. Sudecka 82 :: Tel. 579 (957)

Kwasek cytr., pieprz, ziele ang., cynamon, j 
kminek, p a p r y k ę ,  kakao, wanilinę, olejki - 
i esencje spoż. kupu je  stale w  każdej ilości j

Fa. „ T  R Z Y  K O R O N Y “ q56 
KA TO W IC E, ul. Opolska nr 6 — Tel. 311-85 j

Rosyjskie, angielskie, amerykańskie, jm  
krajowe dzienniki i czasopisma

n a b y ć  m o ż n a  najszybciej, najdogodniej 
w  prenum eracie u wszystkich ko lporte rów , 
kioskach, Rozdzielniach i  K s ięgarniach Spó ł­
dzie ln i W ydaw nicze j „C Z Y T E L N IK “  W ydzia ł 

K olportażu.
K a t o w i c e  — U L IC A  M Ł Y Ń S K A  NR 9 
Tel. 321-10 P. K . O. III-4711

_________________________________ (931)

Szpital Miejski w Bytomiu
o g ł a s z a

K O N K U R S
na stanowisko laboranta(tki) pracowni 
analityczno - bakteriologicznej Szpitala,

Stanowisko do objęcia od zaraz wzgl. 
w  późniejszym term in i,e umownym.

W arunki wynagrodzenia do omówie­
nia.

Podania z życiorysem i odpisem świa­
dectw należy składać do dnia, 15. marca 
1947 r. w  D yrekc ji Szpitala M iejskiego 
w Bytomiu, Batorego n r 2.

958
Dyrektor Szpitala 
(—) Dr. Młynarski

K O M IT E T  ODBUDOW Y PAŃSTW OW EGO  
IN S T Y T U T U  PRZECIW RAKOW EG O  
Gliwice, Wybrzeże Czerwonej Arm ii

o g ł a s z a

przetarg publiczny
na naprawę:

1. Maszyn pra ln iczych
2. S iln ikó w  i  pomp
3. K o tłó w  do gotowania i  urządzeń kuchennych
w  gmachu Państwowego In s ty tu tu  P rzeciw rako- 
wego w  G liw icach, W ybrzeże Czerwonej A rm ii.

Stający do przetargu w in n i złożyć w adium  
w  > wysokości 1 proc. oferowanej sumy w  go­
tówce w  kasie I  Urzędu Skarbowego w  K a to ­
wicach.

O fe rty  w  zapieczętowanych i  zalakowanych 
kopertach z napisem: „O fe rta  na naprawę m a­
szyn pra ln iczych w  gmachu Państwowego In ­
s ty tu tu  Przeciwrakowego w  G liw icach “  należy 
składać w  te rm in ie  do dnia 13. I I I .  1947 r. godz. 12 
w  W ydzia le Odbudowy Urzędu W ojew. pok. 515.

P odk ładk i o fertow e są do nabycia za zw ro ­
tem  kosztów w  W ydzia le Odbudowy Urzędu W o­
jewódzkiego pokój 564.

O tw arcie  o fe rt nastąpi w  tym  samym dniu 
o godz. 12.15.

Zastrzega się praw o wolnego w yboru  ofe­
renta względnie un ieważnienia przetargu bez 
podania powodów.

Za Komitet Odbudowy
(—) Dr. F e l i k s  P r e s s e r  

Naczeln ik W ojew. W ydzia łu  Zdrow ia. 
(PAP) 962

HUTA »FERRUM«
K a t o w i c e -  B o g u c i  c e

z a k u p i

silnik do maszyny przetokowej
o mocy 60—100 K M , 1.600 obr. m in.

O fe rty  należy nadsyłać z podaniem opisu 
s iln ika . (PAP) 964

OGŁOSZENIE piei*ii/sze
Jako sądownie ustanow ien i lik w id a to rz y  zg ła­

szamy na mocy art. 449 kodeksu handlowego 
otwarcie likw idacji Międzynarodowego Banku 
Handlowego S. A. z siedzibą w  Katowicach 
i wzywamy wszystkich wierzycieli do zgłoszenia 
swych wierzytelności na piśm ie w  ciągu sześciu 
miesięcy od daty ostatniego (trzeciego) ogłosze­
nia  pod adresem podpisanych lik w id a to ró w  z do­
k ładnym  określeniem  rachunku  banku.

Dr. Hugon Groyecki i W ładysław Krzesiński 
likwidatorzy Międzynarodowego Banku 

927 Handl. S. A. Katowice, ul. Mielęckiego 10.

Inspektorat Kontroli przy Zjednoczeniu 
Przemysłu M ateriałów  Ogniotrwałych w  G li­
wicach za trudn i

3 Inspektorów finansowo-gospodarczych
W ymagana p raktyczna znajomość księgowo­
ści, pożądane wyższe w ykszta łcen ie ekono­
miczne, handlowe, ew. prawnicze. W arun k i 
pracy i  p łacy  do omówienia. Zgłoszenia oso­
biste lu b  pisemne pod adresem: Inspekto ra t 
K o n tro li p rzy ZPM O  w  G liw icach, u l. D u ­
bois 16, pokój nr. 65. (PAP) 943

W o s e  B o s  a ii v

RUDZKIE Zjednoczenie Prze­
mysłu Węglowego w ftu iz je  
Śl. zafrudni od zaraz 2 inży­
nierów lądowców: o fechai- 
ków budowlanych z uprawnie 
ujem. Zgłoszenia os obisfe 
wzgl. pisemne kierować pod: 
Rudzkie Zjednoczenie Przemy t 
siu  Węglowego, Dział Budo.’ 
wlany. Szyb Leona; ul ?.go 
Maja, fe l 52303; wewn. 07- 

lOOld

PRAKTYKAN T do księgarni 
poszukiwany. Zgłoszenia Kgię 
garnia Raj P io fr Katowice, św. 
Jana 6. 'W d________  . . ., /____
POTRZEBNA jest panienka do 
chłopczyka 9_ietniego. Byfom, 
Dr. Rostka 21, m: 10: 3589g

FACHOWIEC z branży che­
micznej (farby, lakiery, k ity ) 
do współpracy poszukiwany. 
Pierwszeństwo Ślązacy — Lwo 
w jacy. Zgłoszenia Dziennik Za 
choidni Katowice pod ,.5444’ ' 

3651 g

KROJCZEGO do robót maso. 
wych przyjmie Wytwórnia a rty  
ku lów  harcerskich w Niwce ko 
ło Mysłowic. Telefon 62.561.

3495g

PIELĘG NIARKA do rocznego 
chłopczyka potrzebna Katowi 
ce. Stalmacha 26 m. 9 telefon 
322.84: ?,673g

BIELSKA KOLEJ ELEKTRY. 
CZNA w Bjelsku. Partyzan­
tów 64 poszukuje 1 tokarza, 
2 ślusarzy, i  kowala, i  karo. 
satza względnie s ^ ma,‘ha; 1 
montera _ e lektryka na ciin l 
k i  elektryczne prądu s tał eo° 
(frakcyjne). Reflektujemy na 
s iły  z Bielska lub okolicy, o 
wysokich kwalifikacjach zawo 
dowych. 3674g

PRZYJMĘ dziewczynę do dwój 
ga osób Gliwice. Nowow-ejska 
5a m. 2. 3669g

ZDEMOBILIZOWANY porucznik 
W.P. — z 35 letnią praktyką 
biurową, rachunkową, księgo­
wą i kasową; biegle pisze na 
maszynie, poszukuje pracy od 
1 marca 1947. La-skawe oferfy 
proszę składać do redakcji 
gazefy Słowa Polskiego“  we 
W rocławiu; ul Krupnicza nr 
13 pod „1894“ . 1032d

KSIĘGOWA ze znajomością ma 
szynopisanja przyjmie pracę 
jako pomoc w księgowości. 
Zgłoszenia Dziennik Zachodni 
Bytom  pod „B y to m “ . 3661g

ENERGICZNY młodzieniec, ma 
tura. szkoła handlowa: prawo 
jazdy, lo tn jc fw o  angielskie, nie 
mieckie: wszechstronnie wy­
kształcony i obznajomiony przy 
nne wszelką pracę. O ferfy Cho 
rzów Batory poste re s taut e 
pod ..Energiczny“ . 3608g

Rutynowany handlowiec
dobrze obznajom io­
ny z obecnym scen­
tra lizow anym  syste­
mem zaopatrzenia — 
zm ieni posadę od 1. 4, 
47, również na Z ie ­
m ie Odzyskane. Ł a ­
skawe propozycje pod 
„H and low iec“  „C zy­
te ln ik  “  Katow ice. 950

K u p n a

I Posad poszukują
DWIE repafrian tk i posiadają­
ce 3 le fn ią  praktykę fofogra 
ficzną, poszukują pracy. Spe­
cjalność operator _ laboracf. 
O ferfy : Dziennik Zachodu-; By 
fom .,Lwo w ianki“ . 3540g

PRZYJMĘ pracę biurową, mlo 
dy wyższe wykształcenie, prak 
ty k a  biurowa, maszynopis, po 
moc buchalterii. Gruca iTenryk 
Jawornica pow. Lubliniec

1031d

POZUKUJĘ pracy w charakte­
rze kierownika technicznego 
lub nadmłynarża. samodzielny 
• w ykwalifikow any ze szkołą 
młynarską w Krakowie. Ząb­
kowice. u l. Ziebicka 3, Dolny 
Ślągk 3684g

DENTYSTYCZNE artyku ły  — 
kupuje — sPrzedaje „D e n fa l“  
Szrama i Kapczyński. Poznań, 
ul. Fredry 3. 946d

RUDZKIE Zjednoczenie Prze­
mysłu Węglowego, Dział Bu 
dowlany w Rudzie Śl. zakupi 
natychmiast 2 aparaty do spa 
wania aufogen, mogą być u_ 
żywane. lecz w dobrym sfa. 
nie. Zgłoszenia kierować pod; 
Rudzkie Zjednoczenie Przemy­
słu Węglowego, Dział Budo. 

i wlany. Szyb Leona, • ul. 3_go 
Maja, fe l. 52303; wewn: 07.

(PAP) lOOOd

OPONY kupię i dętki rozmia­
ry 1050 X  20. 1125 X -0 . Czę­
stochowa, Nadrzeczna 34, te ­
lefon 20.33. (PAP) 986d

MEBLE nowoczesne używane 
kupuje Skład mebli Katowice, 
Młyńska 14. 960d

WAGĘ da noworodków, ma­
szynę do pisania kupię. Zgło­
szenia Kafow jce Dziennik Za­
chodni . pod „W aga“ . 3486g

DOMEK z ogrodem okolica 
Katowic natychmiast kupię. 
Krkj-.o^ice sk ry fka  " pocztowa
Si ocncr.151. 3606g

KUPUJEMY o le jk j, esencje do 
ciast, kwasek cytrynowy. . En 
begeka“  Kafow ice, Plebigcyto. 
wa 17 tel, 327.03. 969d

SZPILKI krawieckie zwykłe, 
sfalowe kupi „W łada“ ; pra­
cownia sukien Katowice; u l. 
Kościuszki 3, tel. 333.91.

3509g

NOWY wóz roboczy, uowa ma 
szyna rolnicza do s a4zenja
ziemniaków marki Stoli sprze­
dam Mikołów. Polna 4.

3624g

TOKARKĘ w dobrym s^an ê 
kupim y odległość aębów 1000 
do 1200 wznos 220 — 250 mm 
najchętniej ze Nor- 
taona Zgłoszenia Mefapar Biel 
sko, Barlickiego 25. 3675g

MŁYŃSKIE magzyiiy. przybo. 
ry  wszelkiego rodzaju dostar­
cza firma Kanarek, Kraków. 
Mazowiecka 35. 973d

KAPELUSZE męgkie „M ila . 
no“ , kapelugze damskie do­
starcza Fabryka kapeluszy By 
fom. Rynek 20, fe l. 28.91.

3347g

IN W A LID A  kupi katarynkę 
ręczną. Wiadomość z grzeczno 
ści Stanisław Staszkiewicz Ży 
w,ec. Kolejowa 15. 3678g

MASZYNA do pisania „M er­
cedes“  mało używana do sprze 
dania. Wiadomość Dział Ogło_ 
gzeń Czyfeln ik Katowice, 3 Ma 
‘ja  12.

BLACHĘ alpaccową względ­
nie mosiężną grubości 1 mm 
kupi brązownik. Gliwice. Ma­
te jk i 12 fe l. 51.07. 3664g

INSTRUMENTY miernicze, ni- 
welatory, węgjelnice; planime­
try . oraz wszelki sP1,2̂ ^ in2Y- 
nieryjno — techniczny-kupuje 
‘„O p fyka “  Bytom ; Dworcowa 
7 fe l. 51.66. 1034d

PUCHOWE puszki do pudro­
wania. t aśmy puchowe do pan 
to f l j ,  szlafroków poleca W y­
tw órnia  Wyrobów, Puchowych, 
Lofh — Adamska, Radom. Żu 
rawia 8. 994d

ZAKUPIMY natychmiast cen­
tra lkę  telefoniczną m iejsco­
wej baterii 5 albo 10 gwiazd 
kową oraz 800 kg  drufu telefo 
nicznego 8 mm ocynkowany. 
Zgłoszenia:. Spółdzielnia Owoc.. 
Warzyw. Sandomierz w oj: Kieł 
ce. 1033d

KONFEKCJĘ męską i chłopię 
cą własnej produkcji po ce­
nach hurfowych poleca Kaźmjer 
czak i Ska Łódź, PI. Wolno­
ści 6 m. 6 ' I I I  p. (PAP) 1015d

MOTOCYKL DKW 250 prywat 
ny. s tan b. dobry sprzedam. 
Gliw{ce. Zakład Obrabiarek Po 
l i  techniki godz. 9 — 14 ul. 
Sfrzody 23: 3655g

SAMOCHÓD ciężarowy 3 — 5 
tonowy w dobrym s taQi 8 kupi 
Centrala Handlowa Przemysłu 
Elektrotechnicznego Kafowjce. 
ul. Ligonia 21. . 1030d TERMOMETRY pokojowe, zao. 

kienne. kąpjelowę i biurkowe 
poleca „C iepłom ierz“'; K a to ­
wice, Mariacka 35; tel. ,J36_62.

3505g|  S p r z e d a ż e  j
MOTOCYKL DKW  100 eem na 
■starter sprzedam. Bytom. 1 
Maja 60. 3604g

SAMOCHÓD ciężarowy; „Z ig “  
3 1/2 tony. remonf generalny, 
sprzedam’ Kafowice. Kraków 
ska 12. 3595g

MASZYNĘ elekfryczną do l i ­
czenia sprzedam. O ferfy Dzień 
nik Zachodni Katowice pod 
„F a c ifn . 3S05g

OKAZJA! Sprzedam BUCH ARĘ 
i inne perskje dywaniki. By­
tom, Witczaka 71/5. 3368g

MERCEDES V 170. Opel—Olim 
pia — sfan idealny sprzedam 
zaraz. Katowjce fe l. 350-51:

3607g

PRZYCZEPKĘ samochodową 
dwukołową z dobrym ogumie­
niem sprzedam Zabrze, telef. 
38.34. * ‘ 3593g

MEBLE biurowe i krzesła do­
starczam. Zgłoszenia pod ..Kai 
waria“  Dziennik Zachodni Ka 
towjee. 3611g

TAPCZANY, fotele, ofomany; 
materace; łóżka połowę sPrze- 
daje Zakład Tapicerski K a fo - 
wice. Sfanisława 5. 949d

WÓZEK dziecięcy — limuzyn 
ka śliczna — sprzedam. W la. 
w jn, Zabrze, Wolności 266 I 
p. m. 2: 3563g

MŁYN i fa rtak  wodny do 
sprzedania Wiadomość: Ra­
domsko, 3 Maja 4 ,;Papiero. 
d ruk“  po*A ;;M łyn“ . 1028d

PARKIET dębowy I kasa przed 
wojenny 1000 m2 (1 wagon) za 
raz sprzedam. Zgłoszenia na 
adres: Wałecka Ludw ika Rab­
ka — Zdrój w illa  Sfcmarion.

3656g

SAMOCHÓD tró jko ło w y  na cho 
dzie. Standard sPrze'^a Cen­
tra la  Handlowa Przemysłu _E. 
lekfrotechnicznego Katowice, 
ul. Ljgonia 21. 1029d

DO sprzedania prądnica do ni 
k lu  z motorem 200 Amp. 9 V. 
Wiadomość: Częstochowa, Spa. 
d'ek 9. Gospodarz. 1026d

SAMOCHÓD ciężarowy 2-tono 
wy marki . „K ru p p “ ; ciągnik 
3-osiowy; powietrzem chlodzo 
ny. na nowych gumacn. zare­
jestrowany; na chodzie: oka­
zyjnie do sPrZe(lania. Wiado 
mość: Świętochłowice telefon 
41194. 3462g

WÓZEK spacerowy, najnowszy 
model. sPrze^am- W ławin, Za 
brze; Wolności 266 I  p. m: 2.

3662g

I M i e s z k a n i a
SZUKAM pilnie rajesikania 
większego lub mniejszego, z 
meblami lub bez w centrum Ka 
fowde. Zwrócę koszfa remon­
tu. Zgłoszenja Lukasiewicz, 
Kafowice, Pierackiego 10 m. 1 

3463g

SAMOTNY urzędnik poszukuje 
pokoju umeblowanego możli­
wie śródmieśfcje. O ferfy Czy­
te ln ik Katowice, ul. 3 Maja 
12 pod , ;5371“ . 3672g

Lokale handlowe
LOKALU sklepowego całego 
wzglęfdnie połowę w centrum 
Kafow ic posznkuję. Zgłoszę. 

Kraków, Kraszewskiego
28/3. 877d

LOKAL sklepowy w Gliwicach 
odstąpię za zwrotem remonfu. 
Korfanfego 8a m. 4 godz: 17 
-  19. 3671g

l G o t ó w k a

WSPÓLNIK do zaprowadzone­
go przedsiębiorstwa transpor­
towego poszukiwany. Czytel­
n ik  Gliwice pod „M ilio n “ .

3670g

■»GGIŚCI! Odsfąpię spółkę 50 
$it< cent w drogeri; bardzo do. 
Wf.ze prosperującej w doskona­
ły m  punkcie. W arunki do o 
mówienia. O ferfy do Księgar­
ni Gzyfelnik Jelenia Góra, Ko 
lejowa 18. 1039d

N̂auka Sztuka

ZGUBIONO książeczkę Ubezpie 
czalni Społecznej na nazwisko 
Traczyk Bronisław zam. w Czę 
sfochowie. Reja 22. 1024d

KARTĘ rejestr, i rozkaz wyjaz
du sam Osób: DKW  nr veje- 
st.r. B 65275, nr ajlnika 19/621 
766 63. nr podwozia 2089 868; 
zgubiono w nocy 15.2.1947 r: 
na drodze Ozimek — D ylaki: 
Oddać w hucie Małapanew w 
Ozimku pow. opolski. 1021d

ZGUBIONO kartę  rejestracyjną 
RKU na nazwisko W ik to r Men 
dakiewicz zam. .w Przyrowie 
pow. Częstochowa: 1025d

Poszukiwania i
NOGAS Lucynę z TarnoDoła; 
Nowy Świat 5 poszukuje Jani 
na W ójc ik  Łódź, Kość'liszki 
48/25. % 3461g

GILECKIEGO JÓZEFA, ROZA 
L II i  ZOFII przebywających do 
19 lipca 1944 r. we Wlodzimie 
rzu W ołyńskim , poszukuje Gi 
lecki Kazimierz. Szaljewo Doi 
ne nr 62 pow. Kłodzko. K to  
kolw iek wiedziałby coś Ich 
pobycie proszony o podanie ad 
re.su na wyżej wymieniony ad 
res. 944d

JAŚKIEW ICZ Zygmunt poszu­
kuje Jaśkiewicza Pawła ur. 
1914 r. Derkacze: Wiadomość 
PCK Katowice, Kościelna 8.

(PAE)942d

ALLIANCE Francajsse udziela 
lekc ji, konwersacji pojedyń- 
cze. kom plety. Zapisy K a to ­
wice, Mariacka 18a m. 8 od 
16 — 19. 3G49g

KORESPONDENCYJNE KUR­
SY KSIĘGOWOŚCI. Informa­
cje Lublin skr. poczt: 105.

S42d

POSZUKUJE gię nauczyciela— 
lk i, udzielającego . lekc ji sfeno 
graf i i  i maszynopisania w po 
wiecie bytom-skim. Zgłogzenia: 
Dziennik Zachodni Bytom pod 
„N auka“ . 3659g

r Z g u b y

DNIA 16 grudnia w K a t. Id?0 
cje zgubiono dowód osobisty, 
wystawiony przez PKP na na­
zwisko Stanisława Sadowgka 
z Częstochowy. (PAP) 1013d

GROSZESKA Anna z domu 
Rach, córka Jana i Józefy, 
zam. ostatnio w Śni a t y nie o. 
raz Rach Ferdynand. Józefa, 
Burckman- Teodor; pos^ukiwa 
nj przez Sfamborską Hildę 
gardę w USA. Wiadomość Kon 
sulat Polski, 151 Eagt 67 
Street. NYC. ‘ 9F9d

NOWICKA Stefania z domu 
Tarkowska, ur. 15 lipca 1910 
r.. je j syn Lech Andrzej: ur: 
24. V I. 1937, zamieszkali os fa t 
n<io - w Orłowie, poszukiwani 
przez Nowickiego Adama w 
USA. Konsulat Polski. 153 
East 67 Street;’ NYC. 990d

POTOCKI W alter, syn Syiwe 
stra i Joanny, zam. osta tn io  
we wsi Gosprzydowa, pow. 
Brzesko, ur. 1909 oraz Karol 
Kotarba poszukiwani przez Po 
tockiego Teodora w USA. Wia 
domość: Konsulat Polski, 151
E ^s t 67 S treet NYC. 991d

BURZYM Kazimierz ^Byd­
goszcz, ul. Karpacka 5/5 po­
szukuje żony Wandy z dzieć­
mi 993d

BILIŃSCY Stanisław i  W łady 
sław Inglofow ie proszeni o po 
danie miejsca pobytu. Świeży 
Stanisław Jelenia Góra. Pocz. 
towa 1 3 piętro. 1047d

KTO zna los Krzysztofa Ozi-mi 
na ze Lwowa. Wiadomość K a­
towice. Krakowska 61 m. 2.

3645g

KOTYLNICKIEGO Jarosława 
repatrianta ze Złoczowa poszu 
kuje Marysia i Mietek. Oleśni 
ca. K iepury 37. 3648g

KTO KOLW IEK z powracają, 
cych z R osji mógłby udzielić 
inform acji o Zbigniewie Ciseku 
ur. we Lwowie, k tó ry  przeby 
wał w Mołotowskiej obłaści w 
Rosji. Prosi matka Cfsekowa 
Stanisława. Gliwice, ul. Gór­
nych Wałów 8. 3668g

KOZŁOWSKIEGO W ładyslawa 
ze Lwowa ur. 1922 r. poszuku 
je matka Paulina Kozlowska, 
G liw ice, ul. Dąbrowskiego 27 
m. 4: 3667g

ZUSMAN Luwa, ur. 1925 w 
Brzeźnie, Zusman Baile; Mo. 
sha: Sonia, poszukiwani przez 
babkę M uroff Minnie w USA. 
Wiadomość: Konsulat Polski, 
151 Eact 67 Street, NYC.

992d

MIEJSCE pobytu Edmunda No 
waka z baletu Kopińskiego po 
szukuje Święcicki Jan, Byfom, 
Chełmońskiego 15 m. 2. W ysła 
ny telegram został bez: odpo­
wiedzi. 3447g

KTO z powracających z zagra­
nicy mógłby udzielić wiadomo 
ści o p ik. Surynie W ładysła­
wie ur. 5:VI:1894 w Kiośnie. 
Wiadomość proszę przysłać cór 
ce. H. Bielińska Krosna, u l: 
Korczyńska woj: Rzeszów:

3501 g

NUŚKA Bandrowska poprzed­
nio zamieszkała Lwów Klepa- 
rów. ul. Jordańska 36, pro­
szona jest. °  podanje swego 
obecnego adresu dla Mirona 
Pefruska. Gliwice, ul. K rzy­
wa 16 m: 4 u Dębskich:

3587g

POSZUKUJE rodziców Bułaj 
Fe liksa i W incenfynę. Ktoby 
wiedział coś o ich l^ s i8 Pr0- 
szony. o powadomienie .córki 
Anny Bułaj. Szpital, żywiec.

°464g

TARCHALSKIEGO KAZIM IE
RZA prosi o wjadomość Mary 
sia. Wszelkie wiadomość, pro 
szę kierować Oleśni ca. Rynek 
18 m. 3. Dolny Ślągk. Maria 
H ła d y j: 3683g

POSZUKd .1'; brafa MICHAŁA 
ŻAKÓW* ¿A syna Tomasza, 
ostatnio przebywającego w woj. 
stanisławowskim , pow. Tłu_ 
mac/ wjeś Okniane. P iotr Ża­
kowicz Byfom, ul. Przemysło 
wa 13:' ' 3660g

C Z E C H  Władysławę (Prze- 
strzelska) poszukuje Świeży 
Sfanisław. Jelenia Góra. Lipo. 
wa 4 I p. 1046d

10.000 WYPŁACĘ osobie, k tó ­
ra wskaże miejsce obecnego 
pobytu Jampolera — Janeckie­
go, k fó ry  przebywał we Lwo 
wie w 1944 jako żołnierz Arm ii 
Czerwonej. Wszelkie wiadomo­
ści proszę kierować pod adre 
sem Karol Zawadzki Jelenia 
Góra. ul. Kącik 1 m. ?: 1037d

ŻABIŃSKI Franciszek poszuku 
je ojca W ładysława i  matki 
M arii z domu Iwańska z Naro 
jewa pow. Brzeżany woj. lwów 
skłe wysłanych d'o pracy do 
Niemiec. Wiadomość o ich !o 
sie proszę nadesłać pod adre­
sem moim: Jelenia Góra. ul. 
Nadbrzeżna 61. 1038d

POSZUKUJĘ rodzinę Szwaluk 
Michała ; rodzinę Muzyk Ro­
zalię z pow. Trembowla woj. 
Tarnopol: Wiadomości proszę 
kierować: Ju lia  Ciszek, Radom 
sko, Rvnek 2 dla ,;Sz. F .5‘

1027d

r Matrymonialne J
KOJARZYMY małżeństwa d y . 
skrefn ie . szybko; saczęśBwie. 
Bogafe parfie. Moc podzięko­
wań, i^ódź 1. s k r - *63: 943d

OGRODNIKA wspólnika sfar- 
szego lub w coiu matryinonial 
nym pozna wdowa la f  50, po. 
siadająca ogrodnictwo. O ferfy 
Czytelnik G liwice pod „Ogród 
■nik’ 1. 3666g

WDOWA 45 la f  nawiąże znajo 
mość z solidnym ku ltura lnym  
panem. Cel matrym onialny. Po 
ważne zgłoszenia do_ Księgarni 
Czyfeln ik Jelenia Góra, Kole­
jowa 18 pod .-.Wartościowa“ .

1045d

POSZUKUJĘ Stanisława T y. 
ehowskiego z rodziną ze Lwo 
wa, ul. Arciszewskiego. W ia­
domość pod adresem Leszczak 
M|chał Twardów 50-A poczta 
Piechowice pow. jeleniogórski.

1044ii

PANI la t 39 blondynka, sympa 
tyczna domaforka. zgodliwegO 
charakteru; zamożna, włagiie 
mieszkanie • pozna poważnego 
solidnego pana. do la f  55. 
Widowcy z dziećmi m ile widzia 
ni. C el'm atrym onialny. Zgłogie 
n.ia do Księgarni Czytelnik 
Kolejowa 18 pod 
333“  1040d

PANNA la t 25 p rzys f° jna e- 
legancka, w yksz f^ ł0011*1'’ 
można, szatynka wzrostu sred 
niego, poślubi gentlemana z 
wyższym wykształceniem. O- 
fe rty  Dziennik Zachodni Caę 
sfochowa nr „532“ . 1023d

ii Ó Ż ¡1 6

SAMOCHODY ciężarowe do wy  
najęcia D P S, Katowice, l ij .  
Sobieskiego - t .  fe l. 352.86 po 
godz. 16 t ei- 351-45. lOlOd

SREBRZENIE, niklowanie, rno 
s iądzowanie; złocenie wykonu 
je Zakiald' Galwaniczny G liw i. 
ce. M a fe jk i 12 t,el. 51.07.

1 3665g

Naczelny reanktorredaktor. S tanisław  Ziem ba. Redakcja: Katow ice, 3-go M aja 12, teL 309-73, 305-73, 355-83, 311-84. -  Dział ogłoszeń:.Telefon 309-74. -  Za dział ogłoszeń r e d a k c j a  nie
odpowiedzialności. — Rękopisów nadesłanych n ie  zwraca się. — Przyjmowanie stron między godz. 11— 13 .codziennie* Wydawca: „Czytelnik“ Katowice, ul, 3-go M aja nr iz .

D iu k :  D ru k a rn ia  N r  9 Sp, Wyd. „C z y te ln ik “ , Katwtece, 3 Maja la

bierze 

R  22530


